Mziś © síron 
Nr. 214 (614) 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOLNICZY iig 
i WLOSCIANSKI 8 


REDARCJA 


przyijmuie interesantow 
od godz. 12 do 2 popołudniu 


ADMINISTRACJE 
ezynna od godziny 8 do 18 


( 


Konto w Banku „Społem: p RO LETARJ USZE WSZYSTKICH K RAJ ÓW ŁĄCZCIE S || Ę 


Oddz. w Warszawie Nr. 195 
Konto w P. K. O. Nr. 1-980 


bE WG 


WARSZAWA, WTOREK 6 SIERPNIA 1946 R. 


(A) 


” CENTRALNY 
ORGAN 


Hara EJ 


e 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. $. 


Lena mimrer 2 ziote 


ROK 52 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Zędakcja i Administracia: 
WARSZAWA 


AL Jerozolimskie 121 
TELEFONY: 


Redaktor Naczelny 8.85-61 
Sekretarz Redakcji 8.85-02 
t Administracja Wydawnictwa 8.85-04 
Kierownik Wydawnictwa 8.85-05 
i Zarząd Drukarni 8.85-06 
Drukarnia 8.79-61 


Edward OsóbkcolMorawskó 


Glówne przeszkody 


1 


Różne były przyczyny rozbicia w í kłamanej propagandzie naszych wro- 
ie: polityczne i społe- | gów. 


naszym narodzie 
czno-gospodarcze. Do najważniejszych 
np. należały: 

I — polityczne: orientacja anty- 
sowiecka obozu „londyńskiego”, spór 
o konstytucję, sprawa granicy wscho- 
dniej, rachuby na 


dwóch wrogów” i na wyzwolenie Poł | mu 1 


ski przez wojska sojusznicze z Zacho- 
du itp. 

II — Społeczno-gospodatcze: refor- 
ma rolna, nacjonalizacja przemysłu 


Dzisiaj te dwojakiego rodzaju przy- 
czyny różnic, jeśli nie znikły zupełnie, 
to zmalały do minimum. Orientacja 
»olityczna i społeczno-gospodarcza 0- 
= „londyńskiego zbankrutowały 
i nie są już więcej motorami orienta- 
cji antydemokratycznej, antyrządowej. 

Orientacja antysowiecka nie jest 
dziś mom i popularna: wszyscy ai 

o konieczności sojuszu. i przyjąźni 
polsko-radzieckiej, nikt nie wspomina 
o konieczności przywrócenia faszysto- 
wskiej konstytucji z 1935 roku i jej 
rekwizytów Raczkiewiczów, OW 
skich, sprawa granic wyglada. zgoła 
inaczej niż przed dwoma laty — na- 
wet politycy prawicowi uznają, że 0- 
becne nasze granice są o wiele lepsze 
niż do r. 1939, a Polska została wy- 
zwołona od wschodu przez Armię 
Czerwoną i przez Wojsko Polskie. 


Nikt też obecnie otwarcie nie wyjczy 1000 pracowników, 
stępuje przeciwko naszym wielkim re- |wszystkim, ile jest w sumie prywat- 
społeczno - gospodatczym — | nych przedsiębiorstw i zakładów i ile 
* reformie rolnej i nacjonalizacji prze- | one obejmują swym zasięgiem ludno- 

. Wszystkie partie polityczne w iści. ` 


formom 


Polsce od PPR i PPS do Stronnictwa 


„wykrwawienie | 


na drodze do jedności narodu 


niepodległości i suwerenności Pol-| ju, normalizacji stosunków i wdroże- 
ski — sojusz z ZSRR. 'nia do pozytywnej pracy gospodat- 

Rzeczywistość natomiast wygląda |. Kto więc nie pragnie utraty niepo- czej, kulturalnej, politycznej i społe- 
tak, że 17-tej republiki być nie może, |dległości i suwerenności Polski ten | cznej jaknajszerszych rzesz naszego 
ponieważ nie ma ona zwolenników w niech nie wywołuje wilka z lasu, | narodu dla najważniejszego naszego 
Polsce i nie miałby jej kto z Polaków | niech nie judzi przeciwko nowej Pol- | celu — niepodległej, suwerennej, wol 
zaprowadzić. Kto z drugiej strony sce, jej polityce zagranicznej i jej $o-| nej i szczęśliwej dla całego narodu 
przyjrzałby się ustrojowi sowi - | jusznikowi ZSRR, który pomógł wy* | Polski. 


i polskiemu, który budujeniy, ten 
łarwo mógłby się przekonać o zupeł- 
nej ich ienności, zarówno pod 
względem politycznym, jak i społecz- 
no-gospodarczym. 

W ZSRR jest np. tylko jedna par- 
tia, w Polsce jest ich sześć, A znacze- 
nie poszczególnych partii w Polsce 
może rosnąć lub maleć tylko w zależ- 
ności od słuszności ich linii politycz- 
nej i pozytywnej pracy dla państwa. 

W ZSRR całe życie ekonomiczne 
zostało upaństwowione lub uspołecz- 
nione, w Polsce natomiast — to nie 
żaden paradoks, ale fakt — baza go- 
spodatki prywatnej pod. względem 
ludnościowym po przeprowadzeniu 
reformy rolnej i nacjonalizacji | prze- 
mysłu nie tylko nie została zwężona, 
ale znacznie się rozszerzyła, albowiem 
ilość wywłeszczonych obszatników i 
kapitalistów jest znacznie mniejsza od 
ilości nowopowstałych  indywidual- 


nych gospodarstw chłopskich. A przej 


cież dla charakterystyki ustroju nie 
jest najważniejsze czy indywidualny 
posiadacz ma 5, 10 czy 500 ka ziemi, 
a przędsiębiorstwo zatrudnia 10, 20 
ale przede 


Powie ktoś, ale może będą kołcho- 


Pracy i PSL, wszyscy bez wyjątku po- | zy, Nonsens. jakbyśmy mieli robić 


słowie tych partii do KRN jedno- | kołchozy, to po: co — miast dz 


| 


myślną uchwała zatwierdzili dekrety 
o reformie rolnej i nacjonalizacji prze 
mystu. 


a 


zięlić 
ziemię obszarników miedzy chło- 
pów — nie zorganizowaliśmy kełcho- 
zów odrazu. W Polsce kołchozów czy 


Teżeli więc w podstawowych pro- sowchozów nie będzie, bo chłop ich 


blemach po | 
nej i wewnetrznej 
zasadniczych różnic, to co jest powo- 


dem, że istnieje w dalszym ciągu roz- |cą, że oni wprowa 


łam w naszym narodzie? 


Istnieją obecnie 


iskiej polityki zagranicz- |nie pragnie, a Rząd wprowadzać nie 
nie ma właściwie | zamierza. 


polityczni szep- 
iliby „lepszą”” nie- 
|podległość i „lepszą” suwerenność od 


Nasi przeciwnic 


trzeciego rodzaju |nas. Wiemy, jak to było z niepodle- 


„różnice”, natury jużsnie politycznej i |głością i suwerennością za czasów u- 


, 


nie społeczno-gospodarczej, ale natu- | padającej Rzeczypospolitej szlachec- 


ry psychologiczneł. O cóż tu chodzi? 


kiej czy w okresie Polski piłsudczy- 


A : iwni í i z | kowsko-sanacyjnej 
Otóż nasi przeciwnicy polityczni z| acyjnej. 
opozycji legalnej „Na ucho”, a z reak-| Rzeczywistość na tym odcinku jest 


cyjnego podziemia 
żaj 
z Polski maaac ZS 
cką i wprowadz! f 
naród, który tyle lat był pod okupacją 
i który niepodległość ceni sobie po- 
nad wszystko, częściowo — w, swych 
mniej uświadomionych politycznie 
warstwach — ulega tej złośliwej i za- 


'turnicze politycznie, 


otwarcie wręcz 0- zgoła inna. Niepodległość i suweren- 
a nas o to, że chcemy uczynić [ność Polski jest Ściśle i nierczerwalnie 

republike sowie- |jzwiązana z obozem demckracji pol- 
rój sowiecki. A | skiej, a mogłaby nam ewentualnie gro 


zić utrata niepodległości i suweren- 
ności „gdyby do głosu w Polsce do- 
szły znowu żywioły reakcyjne i awan- 
które by naru- 
szyły obecny fundament odrodzonej 


Po ow o w u UJ 


La Guardia przybędzie do Polski 


Sesja UNRRA zadecyduje o dalszej pomocy Europie 


BERN (PAP). . ę 
* W dniu 5 sierpnia w Genewie roz- 
Raan 


Louis Saillant 


w  /arszawie 


PARYŻ (PAP). : 
ckretarz generalny Światowej Fe- 


Paryż, aby udać się do Warszaw7. 


deracji Związków Zawodowych Louis! 


Saillant opuszcza w dniu 5 sierpnia nia Z nad uchodźcami przejmie | Pokojowej memorandum, w którym j osadnictwa żydowskiego. 


poczyna się 5-ta sesja Rady UNRRA 
na której ma być zdecydowżne czy 
UNRRA będzie musiała przerwać w 
roku przyszłym akcję pomocy Euro- 
pie. Oczekuje się, że Trygve Lie weż- 
mie udział w obradach UNRRA. 
Generalny Dyrektor UNRRA La 


zwolić nasz kraj i w razie nowego za- 
grożenia realnie może pomóc go o- 
chronić przed agresja niemiecką. 
eszcze operuje się też wersją O 
dyktaturze proletariatu, której nie ma 
i która nie jest Polsce potrzebna, ea 
|ktatury w Polsce nie ma, gdy dzia 
| sześć partii politycznych i gdzie nie 
|ma ustroju gospodarczego odpowied- 
' niego dla dyktatury; gdzie olbrzymia 
większość ludności to indywidualni 
posiadacze gospodarstw rolnych, war- 
sztatów rzemieślniczych, drobnych i 
rednich warsztatów przemysłowych i 
handlowych itp. 
Ale tych, co mie 


che} i straszą dyk- 


$ 


Polsce napewno nie bedzie, gdy bẹ- 


wo i pozytywna praca wszystkich oby 
wateli. 


tyczne i społeczńo-gospodarcze „.lon- 
dvńczyków”. tak trzeba koniecznie o- 
bnażyć nicość. i fałsz ich tez psycholo- 
gicznych w interesie uspokojenia kra- 


Wrześniowe 


NOWY JORK (PAP). Przebieg prac Ge- 
neralnego Zgromadzenia ONZ, które ma roz- 
począć obrady w dn. 23 września będzie na- 
etępujący: Zgromadzenie wyłoni komisję o- 
gólmę i ereść komisji głównych. Prócz tego 
30 podkomisji i komisji specjalnych. Dla 
przyśpieszenia prac Zgromadzenie wyłoni 


dzie 6 — 7 tygodni. W ciągu pierwszego ty- 
godnia przewodniczący Zgromadzenia na po- 
siedzeniach plenarnych eprecyzuje stanowi- 
sko ONZ wobec zagadnień międzynarodo- 


portu irańskiego, Basra, dla ochro- 


Z A AE W R O W O APO W A KE 


w połudriowym Iranie, rząd irański 


wydał komunikat, w którym stwier- 
dza, że Iran nigdy się nie zgodzi na 


interwencję z zewnątrz. 


wilka z lasu, Dyktatury w 


dzie spokój w kraju, znikną bandy il- 
krwawe rozprawy, gdy zapanuje pra-; 


Tak jak zbankrutowały tezy poli- | 


również komisję specjalną. Sesja trwać bę-| 


ny interesów naftowych brytyjskich 


i Tylko w atmosferze spokoju i twór 
i czej pracy wszystkich Polska będzi 

wcześniej czy później taka, jaką jest i 
będzie i chce ją widzieć Naród Polski. 


DOWN WAD TEEI ARTIRA ATHE JU WADIWOJŁOWNOWIWA 


Przedstawiciel Polski 


u wicepromiera Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). Czechosłowacka Agencja 
Prasowa CTK donosi: „Wicepremier rządu 
Zdónek Fierlinger przyjął w piątek, jako za- 
stępcą ministra spraw zagranicznych polskie- 
go charge d'affaires dr. Romana Staniewicza 
i omówił z nim kwestie dotyczące wzajem» 
nych stosunków obydwu państw. 


Trygve Lie 
w Szwajcarii 


BERLIN (PAP). Sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie, przebywający w Szwajcarii do- 
konał tnepekcji gmachów b. Ligi Narodów w 
Genewie. Przed wyjazdem do Genewy Try- 
gve Lie oświadczył na konferencji prasowej, 
łe jest pewny, iż 4 mocaretwa osiągną poro- 
zumienie, ma nadzieję, że przed 13 wrześmia 
część traktatów pokojowych będzie już pod- 
pisana i ratyfikowana. 


POZY NE Iw 


Zmiana. stanowiska Francii 
w sprawie Zagłębia Ruhry 


LONDYN (PAP... Agencja Reutera dowia- 
duje się, że Francja © ‘onna byłaby odstą- 
pić od swojego żądania politycznego odse- 
parowania Zagłębia Ruhry od reszty Nie- 
miec—pod tym warunkiem, że zostanie jej od 
|powiednio zagwarantowane DOr AA 
sprawach Lądzie decydować tylko władza 
międzynarodowej .  ; ji ustanowionej dla 
ntrolowania całego obszaru. Podobno rze- 
cze uawcy francuzcy opracowali szczegóło- 
wy plan, w którym określają, istotne czynni 


jki władzy tej komisji. 


4 Zgodnie z ! : Janem miałaby ona korzy- 
stać z cal" witej swobody w dziedzinie fi- 
nansów. kontro! handlu zewnętrznego, kon 
troli policji ‘emic kiej. miałaby wreszcie 


obrady ONZ 


wypełnią 300 — 400 posiedzeń 


` wych i określi porządek obrad konferencji 
— przekazując poszczególne zagadnienia od- 
powiednim komisjom. Te będą składać spra- 
wozdania ze swojej pracy na plenarnych po- 
siedzeniach. Obliczono, że ogółem na tej se- 
sji ONZ odbędzie się 300 — 400 posiedzeń. 
| złoży się na tę liczbę około 35 posiedzeń 
| plenarnych, każda z 6 komisji odbędzie po 

15 — 20 pociedzeń, każda z różnych podko- 
misji i komisji specjalnych po 5 — 10 po- 
siedzeń. y 


Persja przeciwsławia się 
próbom interwencji zewnętrznej 
LONDYN (PAP). Agencja Reute- 


ra donosi z Teheranu, że w związku 
z wysłaziem wojsk hinduskich do 


mieszanie się zagranicy w wewnętrz 
ne sprawy irańskie, 

| Premier irański, Ghavam wyjaśnił 
| dodatkowo, że w polityce zagranicz 
| nej dąży on do utrwalenia przyja- 
| zaych stosunków ze wszystkimi pań 
'stwami, a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim, Stanami 
Zjednoczocymi i Wielką Brytanią, 


Zgodnie z zagwarantowaniem przez| lecz podstawą tej polityki sa gwa- 
Kartę Narodów Zjedsoczonych nie- rancje Karty Narodów iZjednoczo- 
podległości i suwerenności Iranu,| nych co do niepodległości i integral- 


rząd irański nigdy nie pozwoli na! ności Iranu. 


Żydzi chcą zabezpieczenia swoich praw 
Domagają się specjalnych klauzul w trakiatach pokojowych 


LONDYN (PAP). 
Egzekutywa Agencji 


Żydowskiej | 


tów pokojowych specjalnych klauzul 
zabezpieczających prawa Żydów. Me- 


Guardia zakończył objazd krajów ;zbiera się w dniu 5 sierpnia w Lon- | morandum zawiera żądanie, by wła- 


domaga się wprowadzenia do trakta- 


powołać policj; międzynarodową. Zagłębie 
Ruhry byłoby oddzielone od Niemiec barie- 
rą „cełną* — jednakże bez specjalnych o- 
płat celnych. 


/| Handel z resztą Niemiec byłby zupełnie 


wolny. Zabroniony jedynie byłby wwóz pe- 
wnych surowców, co miałoby na celu zaber- 
pieczenie przed wszelkimi próbami odbudo- 
wy przemysłu zbrojeniowego. Komisja mia- 
łaby wpływ na finanse. 

Cały **n plan odsłania nieufność francus- 
ką wobec każdego ewentualnego rządu nie- 
mieckiego. Administracyjnie odcięte Zagłę- 
bie Ruhry, pozostałoby ekonomicznie zwią- 
zane z resztą Niemiec. Te rzeczowe profilak 
tyczne środki — mające na cełu uniemożli- 
wienie Niemcom nadużyć — charakteryzują 
rolę komisji, która przez swoją ścisłą kon- 
trolę mogłaby jednocześnie stać się czynni- 
kiem skutecznie nadzorującym *cały niemiec- 
ki przemysł. 

——— mÁ 


Aresztowanie dalszych sprawców 
wykradzenia zwłok Mussoliniego 
RZYM (PAP). Według oficjalnego 


komunikatu -— policja aresztowała 
w Mediolanie 3 dalszych sprawców 
wykradzenia zwłok Mussoliniego z 
cmentarza mediolańskiego, w kwiet- 
niu br. 


Wszyscy aresztowani są współwy- 
dawcami gazety „Lotta Fascista” 
Policja przywiązuje do ujęcia spraw- 
ców wykradzenia zwłok Mussolinie- 
go duże znaczenie. Jest to cios dla 
ruchu neofaszystowskiego. 


Skazanie 


rodziny Goebbelsa 


FRANKFURT. — W Erbach toczyła cię 
rozprawa przeciwko 4 członkom rodziny Goe 
bbelsa, oskarżonym o ukrywanie Konrada 
Goebbelsa, brata b, szefa propagandy hitle- 
rowskiej, który poszukiwany był przez wła- 
dze amerykańskie, Konrad Goebbels zajmo- 
wał w hitlerowskich Niemczech e isko 
szefa prasy w Wielkiej Hessji i został are- 
sztowany przez agentów kontrwywiadu 9 
czerwca w górach Odemwald. Żona Konrada 
Goebbelsa Katarzyna skazana została na rok 
więzienia, córka, Elżbieta na 3 miesiące, teść 
Wilhelm Kamerbech na rok z zawieszeniem 
i 5000 marek grzywny, Anna Kamerbach na 
40 dni. 

Kontrwywiad wpadł na ślady Konrada 
Goebbelsa, gdy członkowie rodziny usiłowali 
sprzedać ulubionego psa Goebbelsa wojeko- 
wym amerykańskim wzamian za żywność. 


Zakonczenie 


| Wschodniej Europy. Ma on w naj- dynie, aby przedyskutować sprawę | sność Żydów zamordowanych w cza- strałku ocztow i j} 
bliższym czasie odwiedzić Polskę La : Federacji Palestyny. Szereg organiza- | sie wojny a nie posiadających spad-| » Ka p mE Paryżu 
Guardia zapowiedział, że po 1 stycz- |cji żydowskich przesłało Konferencji | kobierców została przekazana na.cele | ;« 34 PAE W ENIE PA 


ię 24 godzinny strajk pracowników 
poczt 1 telegrafów. Wszystkie żewowi 
pracowników zostały przyjęte. 


Dziś 


Czy potrzebna wię 


PARYŻ (PAP). 


godzinach w dziu 3 sierpnia przema: 


wiali za 

stawiciel 

ciel Ukrziny, Manuilski, 
Przewcd'iczący dekgaci belgij- 


skiej, Paul Henri Spaak, wystapil ż 


obrea praw małych narodów. 

Spaak zdaje scbie sprzwę, że abso 
łutna równość wsżyilkich państw 
jest chimerą — i byłaby nawet nië: 
sprawiedliwością, alt, nie kwestio- 
nując pewnych zastrzeżozych sobie 
przez wielkie mocarstwa praw, a fa 
wet pewnych przywilejów, zastana- 
wia się, czy zóstała ustalona ko 
nieczra równowaga pomiędzy pra* 
wami i obowiązkami! wielkich mo 
carstw, 

"Pragniemy, powiedział Spaak, u 
zyskać możliwie duże poparcie dla 
naszych punktów widzenia, a idea- 
łem sei; pia jest zawsze osiągnięcie 
jedromyślzoś 
ptztkónywania, 

Siwowłosy, lecz peten życia, prze- 
wodniczący  delcgacji ' ukraińskiej, 


Manuilski, rozpoczął swoję przemó- tiat, organizacja. 200 szoferów czeka 
śtwierdze-ia, Że istuiejej Da podwórzu pałacu, 


wienie ód 
w chwili obzcnej kilka czynników, 
które utrudniają siebilizację po 


się ġo prawda w ukryciu wojny, kon- 
cem'racia sił w pewnych purktiach 
mobilizowani2 sił, które brały udzia 
w wojnie pó s'romie nieprzyjaci”l- 


skiej craz odradzanie się tu i ówdziej* 


faszyzmu. - 

_Manuilski ostrzegł  konł:rercję 

przed powtórzeniem błędów 1919 r. 
Podkreślaljąc źraczenie właściwe - 


go ustalenia granic — tek, aby tiejmy następujace uwaki o żadaniach 


rozdzielały jednej narodowości ża- 
mieszkującej dane tery'orium, Ma- 
muiłlski cmawia sprawę 


ptojckiu umięrżynarcdowienia Trie: 
stu i jego terytorium. 

Ukraina popiera żądania Jug-sła- 
wii tym barcziej, że przyjaźń raro* 
dów słowiańskich została przynie- 
czę'owara we wśpóltwej walce. Pra- 
gnieniem rarodów słowiań'kich jest 
trwat+ nokó! we Wschodniei Faro» 
pie. -W związku ż tym Masullsta 
póbafł ras'gpu'ąot whiski: ui! êb 
nei, Wolnego portu Tries'u z Jitgo- 
sławią, wspólńeg» jugosłowiońko- 
triesieńskicgo zarządu kosi, poczt, 
tefegrafów oraż wspól”ój waluty. 


ZAPROSZENIE BYŁYCH SATELITÓW OSI. 


PARYŻ (PAP), Konferencja Pokojowa wy- 
syta obecnie oficjalne zaproszenie dla przed- 
stawicieli Włoch i b. satelitów Niemiec: 
Węgier, Butgarii, Rumunii i F'landii, 


POSIEDZENIE KOMISJI 
REGULAMINOWEJ 


PARYŻ (PAP)). Komisja Regiltminówa 
Konferencji Potojowej zbierze sią w dniu 5 
sierpnia o godzinie 10 rano, aby obradować 
nad żagadnieńićm sposobu giosówańia. W 
myś! propozycji ministrów spraw źagrahicz: 
nych, wszysikie postanowienia za wyjątkiem 
zasadniczych powinny zapadać większością 
dwie trżectie głosów, 4 cżym nie zgadzają się 
niestórzy delegaci, Wielka Brytania żg!osi- 
ła poprawkę w miyi! której tyłkó ćżęść jö- 
stanowień ma zapadać większością dwie 
tfżecie glosów. 


PROTEST RZĄDU KUBAŃSKIEGO 


PARYŻ (PAP), Kubański minister pełno- 
miócny w Paryżn, Nestor de Ayala, wręczył 
ministrom czterech mocarstw notę. Prote 
stnjącą przeciwkö nie dopuszczeniu Küby 
do .końfereficji pokojowej, chociaż państwo 
to również wypowiedziało wojnę państwom 
osi i podpisało w dniu Í styćznia 104% r, 
wspólną deklaracją Narodów Zjedńoczonych 
głosżącą, że żadeń z nich nić tża%rże od- 
dzielnego pokójit, ańi różejmu ż£ wrogimi 
państwami. 

W PAŁACU LUKSEMROrSKIM 
PANOWAŁA W NIBDZIELĘ GiSZA 

PARYŻ (PAP). Pałac Luksemburski zale- 
głż w miedzisię absólutna cisza. Premibr: 
Atltee, tpędził cwój weckehd w Wielkiej Bro- 


tami. Również minister Spaak półecinł ma | Kanady. Nazwa tej oteanizacii jest ffądu cżechosłówackiego, Klemens Got-|mach ogólnego planu gospodźreżEgo. 
dwa dni do Belgii. Nawet niezmordowańy i 
najbardziej prźzeciążony pracą premiet Bi 
dawit — wyrwał się z Paryża na kilka godzin 
odpoczynku na wsi, 


W zmarłej inspekcja traci 


log 
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Ao 


KOLFZANK 


e, | 


POW N 


W wieczornych 


lenum kóonfttefaj: przeć 
elgii Spaak i przeds: awi- 


ci drogą wzajzmnego| Sztab urzędników w pałacu Luksem 


koju) tanie 
— takimi są ciąśle jeszcze toczące! sługuj 


į| person 


riestw, Ap"-| karnie. 
lae w irterósie gozytywitych wyni-| karmi Niemiec Ri 
ków prac .konfereficji, o poparcić| odpowiedzialność 


*wnikówi biuta radzieckiepo atache 


| 


S. +P. 
Z LASŁOSTÓW 


JANINA BACULEWSKA 


Pedinspektór Precy XII Oktępu Iaspskcji Pazcy w Lodzi 
Zmarła Śmiercią traoiczną w katastrofie samochodowej 
w Michałowicach w da. 26 lipca. 
przeżywszy lat 29 


batdziej uspołecznlónych przcowfiie. i 
MINISTERSTWO PRACY I OPIEKI SPOLECZNE 
ÓLEDZY Ż 


BłE.A 
w Paryżu cyskusja: 


ksześć 2/2 gł 


ION FRANKÓW DZIEN wierać presji na życie gospodarcze 

Moch Koao ZOE. Wa pó | 3 
POKOJOWEJ Sens umówy uchwalóńej na kónfe- 
PARYŻ (PAP). Francję — jako fćfcji ktymskiej polega na tym, aby 
| gospodarza Konł:reneji Pokojow. j— PO, pierwsze zhiszczyć w państwach 
| riemało kosztuje jej organizacia. Mi. byłych satelitów Niemiec hitlerów- 


funigw Kich wszystkie pozóstałości fasz i 


liony franków i setki tysięc 
ony franków i setki tysi Serw 0 długie Współdztsłać w lek deime 


g 
szterlingów. pochłonęły tylk CT 
| przygotowacia. Prócz bugo cbsłuże- Kfatyzacji. E RZ 
| nie korferencji w pałacu Luksem- , Wielka praca wykońańa przeż Rā- 
| bmrskim kosztuje Frańcię milion df Ministtów Spraw Zagranicznych 
| franków dzienrie. Przystosowanie Ułatwia w znacznym stopniu realiza- 
i pałacu Luksemburskiego do potrzeb cię Zadań, stojących przed Konferen- 
kozferencji ktsztowało 18 milicnów cią Pokojową. Doświadczenia z po- 
franków. Instalacja syst-mu telefo- przedniej działalności Rady Ministrów 
rów == 25.500 f. st. Studia radiowe Spraw Zapranicznych wiadcze o po- 
i radiofonizacja gmachu — 13.500 4! myślnym wi piży m znacznych 
st. Najróżniejsze rządzenia typo- trudności. Jednak te doświadczenia 
graficzne — 22.000 funtów. ie przypominają o stałych 


i upor: 

| ptóbach p ch k cpinyć 

PI mans miliona frańków phinn Ap. bg Pag oli, 
na „koszty bieżące” można zrozu- T iT ECA 

4 - <a ustaleniem pokoju i bezpieczeństwa. 

mico jesh-waige pod uwagę ogromny fi 7, pyóŻhó hiektóre zagraniczne 6i 

gany prasowe, odzwierciadlające po- 

glądy kół teakcyjnych w czasie Kon- 


m 


| 


burskim. Pracuj: tam 500 wyso- 
ko wykwalifikowasych specjalistów. 
Jest to personel radiowy, sekreta- 


strów Spraw Zagranicznych. 

„Daiły Telegraph" próbuje osżka- 
lować pracę Rady Ministrów aw 
Zagranicznych, oświadczając, iż „wy- 
ik pracy nie wzbudza zaufania”, 
ennik tën dochodzi do tak niesty- 
chanego wniosku, „že traktatów nie 
można uważać za krok ńa drodze dó 
pokoju.” 

Świadczy to o tym; że reakcja po- 
niosła porażkę, ale nie złożyła broni. 
Niesłuszna byłaby myśl, że Konfeten- 
cja Pokojowa mié napotka trudności 
w swoich pracach. Trudności te mo- 
żna było zauważyć już podczas pierw- 
szych dni pracy konferencji, Wystar- 
czy wspomnieć chociażby wystąpienie 
australiiskiegó ministra $ptaw žagta 
nicznych Evatta podczas plenarnego 
posiedzenia konfetencji, jego upór: 
czywe próby doprowźadzeria do rewi 
zji üchwät Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych, jego zaciekłe ätaki prze» 
ciwko wnioskowi, aby uchwały kott- 
fetencii przyjmowane były większó- 
ścią 2/3 głosów i jego pôde 
„arytmetykę, przy której pomocy u- 
siłuje skleić pewien blok państw. 


nie tylko 
de skinienie, ilé ną każde żawo- 
megśafónu. 10 taletonistów ob- 
e 80 linii telefonicznych, łą- 
i czących delegatów z ich hotelami, A 
| prócz tego całe sztki stencgrafów. i 
el całych „drukarni, 


ra 
nik 
Dzi 


PRAWDA” O KRECIET ROZOCIE 
REAKCJI SWIATOWEJ 


MOSKWA (PAP). 


Ww SORRY przeglądzie mię- 
dzynażodowym „Prawdy” znajduje- 
konferencji pokojowej w Patyżu: | 
„Zadna anteśja nie może uść bez 
Państwa, które byly só'uszni- 
tletowskich portoszą 

za tę afrćsję. Nie 
mniej jednak fakt, iż państwa te po- 
mogły narodom miłujacym wolność w 
ich walce z Niemcami hitlerowskimi 
i weszły ma drogë tefotm demókra- 
tycznych umożliwią i pozwo!ą na to, 
by państwa te wyrównały uczynione 
przez nie szkody nie całkowicie lecz 
częściowo. Nie należy przy tym Wý- 


X 


Żałosny koniec cynieznej komedii 
„Prawda” demaskuje intrygę „atomowa” 


MOSKWA (PAP). bione w Kanadzie, jest powtórzeniem 
„Prawda” zamieściła pod powyż- | w innej skali hitlerowskiego podpale- 
szym tytułem artykuł wybitnego pu- nia Reichstagu. Potrzebne to było 
blicysty radzieckiego sławskiego. spiskowcom hitlerowskim bo tó, by 
Zasławski omawia wyniki kampanii | rozprawić się z komunistami niemiec 
antyradzieckiej podjętej przez pewne, kimi. Rozprawa z działaczami partii 
koła kanadyjskie przy poparciu rządu | tobothiczo-postębowej nastapiła bez- 
Kanady, w związku ż rzekomym prže | pośrednio pó prowokacyjnej kradzie- 
kazaniem przez obywateli kanadyj-|ży tajnych okymentów z ambasady 
śkich informacji o tajemnicach pto-| radzieckiej. 
dukcji bomby atomowej współptaco-|* Jesteśmy głęboko ptzekonani, że 
i „cała ta Haniebha komedia w Kanadzie 
| wojskowe śo. jniema nic wspólnego z prawdziwymi 
| Omawiając żałosne wyniki sledz- | interesami harodu kanadyjskiego. 
twa przeprowadżóneno przez specjal-1 Mamy podstawy dò twierdzenia, że 
ną komisje Zasławski pisze m, in.: |rżąd kanadyjski, - pragnac. wyrządzić 
„Tedynym trwatym niezbędnym waiosjktzywde pólityczńą Zwiąskówi Ra- 
kiem, który można wyciągnąć z tejidzieckiemu wyrzedził przede wszyst- 
„śmutńej historii jest, że Kanada stała | kim wielką szkodę swojemu autory- 
l się narzedziem  intryri miedzynato» | tetowi i swojemu obremu imieniu. 
dówej i pózwoliła wodzić się za ros | PÓł roku żatruwanó naród kanadyj- 
|pod'smu pbrowólkatorowi w ślad ża ‘ki kłamstwem antyredzieckim. by wy 
podzźepaczami wosbniyr, kotzeniė snbatić dla Zwiazku Ra- 
W Kanadzie rzeczywiście. istnieje f7 SERO. Wici na a 
tajńa oroanizacja, lecz nie tam, pdzie | wg, dzie aCe ża Po lą 
‘szukała jej komisja. Oroanizacja ta! |: 3 YW A SA dolot tb 
dysponuje wielkimi środkami i rozpo [3i aE ARES AEREN 
; : RYJA jna'szerszych kołach społeczeństwa ka- 
tządza wielką władzą. W/erbuie ona AAE p SAEN 
ha sibe wsrółptacówhika fisji ż- | ismeg „Rorącą 4 teważg cytpa- 
praniezoćł, deforalizuje ġo, kupnie, |" 
i hczy jak ma przemawiać z antyradwie- 
| ckiej ściącaczki przeciwko swe! o'tży: 
Źnie, kradnie przy-jego pomocy taine 
dokumeńty z ambasady ra"zieckiej, 
słowem zajmuje się prowo*arja pó 
to, by zerwać ptzyjazhe stosunki mię- 
dzy narodem radzieckim i ńatodeń| LONDYN. BAP, — Premier nowego 


| 


i 
1 


' 


dobrze zńana władzont kanadyjskim. origan e E AAA. anie 
Ta oredńizacia podziemńa PrACUJE | że fant aer zakończyła już akcję 

weds wyptóbowańych metod nis- | 

mieckieto gestapo. To co zostalo stò. 


j ey tigjaństwówiońych 1 pozostałych w rę- 


uż 


4 

maiaa 
i MOSKWA (PAP): Brzebywająćś 6d 5 ty- 
9 godhi w ZŚRR delegacja Towarz$śiwa An 
A flo - Radzieckiego, rwiedziła Moskwę, Le- 
Rii ningrad, Rygę, Czelabińsk, Stalingrad, Ty 
SQ flis i Stalino. W czasie swego pobyt ceton 
NĄ kowie delegńcji zaznajatnialsię z przemys 
| tem, gospodarstwem wiejskim i kullarą rä- 
dy | dziecką. Przeprowadz 'i śzereg rożmów x ró 
dzieckimi mężami stanu, » dzińłażżami $pó 
łecznymi oray ptzedstawicielarńi stowarty 
% | szeń tóligijgnych. go sierpnia przewoniń: 
W! bagy Wsżechżwiśżkowego Towarzy wa La 


jedną z najwybitniejszych i faj- 


NSPEKCII PRAC 


NACJI LL A ASA DAE, 


osiw? 


|" 


JCZARĄ | Thorez 


(nej zależy od 
(kiej Brytanii. Również w gospodarce 


| 


Czechy zakończyły akcję 


ńacjeńaliżacji przemysłu 


Delegacje angielskie zwiedza 


Nie tylko „gór 


NORYMBERGA (PAP) Reuter w gtronicy 
wym śrtyku!: omawia kwesłią uznania sze 
cin grup ża przestępcze. 

Znsudy, ta kiórych epźria jest prača Try 
biunału == nie przewidają automatycznej ka 
ralnośći pewnych grup czy organizacji -+ 
ttreba tutaj użnańia je ża przosiępóze. 

W bkonseliwóhejsch swoieh takie uznanie 
omawianych organizacji wyrokiem Trybuna 
ła za piźestępoźe położyłoby piętnó przesięp 
ćzóśći ha ogromiej ponad trzymilionowej 
mansie ich ćzłonków. Bezwzftędnie nić mož- 
na żadowolić się, jak to stwierdza prokura- 
tor Jaeksón, ukdraniem tylko samej „góry“ 
== s pozosiiwić nietkniętą żieć organizacyj- 
ną == ńie wolno nie thistczyć tego raka hit. 
leryźmu, któryby wkrótce zdeprawował po 
Wwojóhhą społeczność niemiecłą, Należałoby 
stworzyć swego rodzżju listy proskrypoyjne, 


a“ hitleryzmu 


isoz Gaia Sieć organizacyjna musi być załszezsna 


ustanawiające odpowledzialńość b. czion 
tych organiżacji. 

Wśród członków  órganitacji Hiëro- 
skich 2 miliony st.newią $S owcy. W odpe- 
wiedzi ńa papel“ Trybunału przed ĝ mie- 
słącami pómad 100 tys. wyraziło gotowość 
składania zeznań, mających dowieść „tió- 
winności" tych organizacji. Trybunał rozpo 
rządza teraz ogromnym materialem zebra- 
nyfń w *ezuliacie przesłuchiwańia „góry” 
tych 6 organizacji. Przestuchanó w różnych 
miejsczóh ińterhówania ponad 260 przywód. 
6ó% SS, gonetałów góstapo, gaulciterów į 
i p. od najwyższych do najniższych stópat. 
Ponadto Trybunał posiada opracowane 
ptźtz 30 zasadzóńych do tej pracy Wiot 
niów niemieckich (z wykształceniem praw- 
fńiczym), trńateriał, dótyczące deżnań 50.000 
internowanych. 


ków 


Nonni zadowolony 
z przeprowadzonych rozmów 


RZYM (PAP). 
Włoska Agencja Prasowa Afisa do- | 


na konferencji prasowej, iż pszedys- | 
kutował z ministfami Mołotowem i; 


à 


Byrnesem najbardziej palące proble- ` 


my gospodarcze Włoch. 
Nenni dodał, że delegacia włoska, 
która w czwattek przybędzie do Pi- 


ryża — będzie miała możność przed- 


| stawić stanowisko Włoch przed dwoó- 


ma komisjami końferencii. Nonni w 


ferencji Pokojowej, inwektywami usi- | nosi, że minister bez teki, Nenni, któ- (CZUWA przychylny stosunek wielki 
łują podważyć uchwały Rady Mini-|ry przebywa w Paryżu oznajmił tam i małych państw do kwestii odrodze- 


nia i gospodarczej odbudowy Włoch. 
Podobnie ócenia . skłóńność wielkich 
fnócarstw do objęcia kierownictwa ro 
kowań  włosko-jugosłówiańskich w 
sprawie wolnego obszaru triesteń- 


skiego. 


O zacieśnienie współpracy wielkich mocarstw 
Thore? os rzega arzed asiityką biorán 


PARYŻ (PAP). Na wielkim róbraniu poli- 
tézy w Róiian dieższe przemówier « wy | 
głosił przywódca pařtii komuñistycžnej, Ma: | 
wriee Thoreż. Sw JA pt agira 
Gospodarczej Frańcji,Thorez podkreślił, 
Francja wygrała bitwę o wegiel, podnosze | 
pożłom wydobycia, ale trzeba jej żhaczńie, 
więcej niż może wyprodukować. „Niestety — 
powiedział Thorez, podnodzą się głosy współ 


l- | zutia © stosunku do spiedńycj* Nieme, i] celu etworzenie bloku żachót 


wpływają fa odmowę wędia z Zagłębia Ro, 
ry do czego matmy prawo z tytułu repard- 
eyi" 


Przechodząć do spraw międżzytńaródowych, | 
podkreślił, że kontereńcja počrdati- 
ska wyraźnie określiła, czego trzeba dóko- | 
nać dta zobczpieczenia pokoju: zniszeryć fa- 
ażyżmi w Niemczech i gdziekolwiek jeczcze 
pozostał d specjalnie w Hiszpanii, zozbrojć 
mólitarńie i go odccna Niemcy, a następnie 
poddaż ie ścirte 

wić Żaślębie Ruhry, które było arsenałem 
pańgetmanizii, związać Zagłębie Saary č 
fraeuśkim systemem gfosnodarczym i finat- 
sółrym örat wetalić specjalny tetrój Nad- 
senii. Thorez przestrzega przed błędami z o> 


| zn. żachodwi miałby charakter bufórowy. P 


j kóńtroli, tmiędzyharodo | ` 


kresu po pietwsżej wojnie światówej, kiedy. 
raczej pomagaao Niemcom niż państwo se- 
juezniczym. Zdadiem mówcy pokój musi sią 
opierać ma pórożumienia wielkich mocaretw, 
"tóre ponosite naiwiętsze ciczary Wolny, sa 
Należy połępić próby stworzenia dwóch blo: 
ków anłatonistycznych, z których bag 


ki miał jeż na 
iniego, Thoreż 
byłby ukłonem © 


kreślając, że uklad monachijs 


stwierdza, że obecny blok ! 
sirane frusłów b om'eć' ien 1 obaran życ ową 
dia hitleryzmu. Przyczyniając się do zatie- 
śnienia więżów łączących wa niocarettwh 
i żwalczająć politykę bloków, Francja da- 
brze zasłuży się 6prawie pokoju. 


Strajk drukarzy 
„w Atenach 


LONDYN. PAP.  >—- Agencja Reutera 
donosi, Że od 2 dni trwa w Atenńc 
strajk drukarzy pism codziennych. Stra) 
ktjący wydali jedno wspólne wydanić 
dziennika pt. „Praca Zjednoczona"! 


Stosunek Anglii do Frerico 


„Zławienne” rańy zamiast ostrych sankti 


OTTAWA (PAP). | 

Korespondent dziehńika „World 
News Lette” donosi z Barcelony, że 
członkowie wywiadu wielkich mö- 
catstw zajmowali się ustaleniem jaki 
wpływ mogą wywrzeć sankcje gosp» 
datcze przeciw Hiszpanii. Szybko tHo- 
żha zastósówać sankcje w przemyśle 
włókienniczym, który całkowicie ża- 
leży od angielskiej i amerykańskiej 
bawełny, w przemyśle ehercetycznym, 
gdyż wiekszość stacji energii elektrycz 
dostaw wegla z Wiel- | 
rolnej, która zależy od systemu na- | 
wodniajncer6, ponieważ stacie pómp | 
pracują na beńżynie sprowadzonćj z 
Weńszueli, Stonów Zjednoczonych i, 
Trynidad, da się zastosować sankcje. | 

"Tymezasefńi, pisze korespondent, 
żołnierze t. zw, błetitnej dywizji wta- 
cający dò Hiszpanii na statkach an- 


kach prywatnych przedsiębiorstw w ra- 


Znacjonaliżówańne banid mają w pew: 
nej mietze sprawować kontrolę nad prze 
 mysłóm prywatłym mianowicie w fra 


| nacjonalizacji przemysłu. Obecnie wyła- |nicach, wyżnaczonych Kóniecznością t! 
niają się żądania sharmonizówańia pra- |zgodnieńia prywatnej inicjatywy z linią | 


anowej góspódarki państwowej. 
©) 


ER Re 
ćzności Kulturalnej ż Zagranica, Kicmienow 
urządził przyjęćłe na cześć wyjeżdźająccj 
delegacji: 

W dniu 3 sierpńia przewodniczący Centra. 
li Radzieśtich Zwiążków Zawodowych, Ki 


zmieców wydał śniadanie f4 cześć przebywa cych 


iąćej od kliku dni w Moskwie delegteji añ 
gieiskiej Partii Pracy. Goście zwiedzili w cIĘ 
go dnia wczorajszegó słynną Galerię THE 
tiskówską. Wieóżoróm góśbie angidliey wy 
jechali dò Leningrada. z 


gielskich żnów werbowani są do wy- 
borowych kadr hiszpańskiej armii. 
Jak twierdzi dziennikarz kanadyj- 
ski poselstwo angielskie w Hiszpanii 
usiłuje mawiążać jak najbliższe sto- 
sunki z monatch'stami i pramnie prz 
konać Franco, że tylko monat h'ści 


'mogą uchronić Hiszpanię od  prze- 


wrotu, Korespondent dosaie, że w 
tych tozmowach bierze udzia! pewien 
wy 


itny dyplomata anotelski. m 
W kilku warszani 


«u mibaótdor portugalski w Wareyonto- 
mię dr Joto de Bianchi oświadczył, że Por» 
tugalia dokonala formalnego zgłoszenia przy 
etąpienia do ONZ i 
Aćtńcja Reutera dofosi £ Bofisia że 
strajk pózzioewców, który ofarnął wiete 
miast w Indiach, żóśłał przerwany 

a W Bratysławić roznoczsł eiè zjszd sło 
wachich pórtyzontów, otzy dziale członków 


= 


| riidu czechocłowackicfo, ezlorików korpusu 


dęniomatyczneśó orz kilkunastu tysiecy ü< 
czeciników ałowachiero powstania Pateda: 
wég 

= Czechosłówsałi Tribunal Niredecg w 
Prodze wydri werek usiewinnńs!ący w dro- 


|eócie pezeciwko teńcńtowi ariii ołeohosłow 
,wackłej Vwdimirowi Kiecsńdzie, ostaetaiei 


' ù 6 wenółoricę z okupantami niemiertiah 
= Pońół ełowslwiegó śtronkictwa temo- 
| tratycznóśa dr. Stako rostat arosztówańy 

pòd zatżiutem pórcźnieńia przesłónałw W 0* 
kresie okupacji miefmiechici ma Stews 

— W akcji pomocy Źniwnej w Ćzethnefo- 
wacii wżieło do tei chwili (dał obb 
360 0DÓ arhotników crśtód mtedzicay askal 
itj, wozka, robotników i wezedników. 

= Qrbsrantót Porny wię Resini! Dore 
mań zsłóił ewcia rezvśnacio 28 wz" fiu 
stań zdrówia Kral misnowsl na feta miej- 
ace derarrt-mafor N: E Rance fubernatów 
rem Bremy. Rance ada sią do Rańfuna w 
kóńci biofącete miesiaca, 

— Poseł R P: w Meksętku Jin Drohaiedę: 
ski wyjechał 27 Hava dò KAHAR w wia 
łożenia w Botocie lisłów uwierzyłelninją- 
jako przedstawiciei  dyplomniveżny 
Polsk! w tvm krein, 

— Sekretarz generalne OPS Trygve Lie 
został przyjąty przed prezedenta Szwajcarii 
9 pałach federafnymi w Bernie, 
| = Q sierpnia parlament brytyjski bdrotryć 
swe obridy dd B października, 


Szczęsny 


Wojna zabrała nam nie tylko wielu ludzi, 
ale także i wspomnienia o nich. Masowośc 
śmierci i szybki rytm obecnego życia zacie- 
rają w naszych umysłach pamięć o tych licz- 


nych, których wśród nas zabrakło, 
jest i potrzeba od czasu do czasy przypom 


nieć te postaci ludzi z PPS, które nikną w 
naszej pamięci, ale których praca i trud ży- 


cia pozostawiły swe niezatarte ślady. 

Przed dwoma laty 5-go sierpnia 1944 > -bu 
w czasie Powstania Warszawskiego zgiu,ł, 
zabity bombą Bolesław Dratwa. Dla ludzi 2 


Partią naszą niezwiązanych lub nawet tylko 


odległych od pracy jej warszawskiej organi- 


zacji- nazwisko to mówi niewiele. Dratwa był 


bowiem z gatunku tych pracowników partyj- 
nych, którzy oddając robocie całego siebie 
nie żądają i nie szukają żadnego rozgłosu. 

== Nie mogę jechać samochodem, bo co by 
o mnie powiedzieli robotnicy, gdyby to zo- 
beczyli — powiedział kiedyś tow. Bolesław 
w okresie przedwojennym, co znakomicie 
charakteryzuje jego skromność jak ł rzetel- 
ność postawy działacza rabofniczego. 

Przez dlugie lata piastował on godność 
sekretarza Egzekutywy warszawskiej organi- 
zacji PPS i nie ma chyba pepesowca w War- 


szawie, który by go nie znał i nie cenil; tak. 


mocno związany był s codziennym życiem 
każdej dzielnicy, 

Będąc nieznanym na szerohtej arenie po- 
lityeznef, ma większą nit inni swobodę dzia- 
lania w okresie konspiracji. Nie delegalizuje 
się, z dużym lekceważeniem niebezpieczeń- 
stwa, pozostaje przy swoim nazwiska i w swo 
im mieszkaniu na ul. Nowogrodzkiej. To 
mieszkanie staje się celem wędrówek wielu 
ludzi z konspiracji. Przychodzą tam ! ci, któ» 
rzy ściśle z Dratwą współpracują jak i ci, 
którzy podążają innymi drogami polityezny- 
mi, gdyż umie on pozyskać ! zachować zan- 
ante wszystkich. Jego spokój i potorna bez- 


namiętność w okresie wewnętrznych walk. 


partyjnych mimo jego zdecydowanego zaan- 
gażowania się w jednej z grup stawiają gó 
jakby ponad nimi wszystkimi, stwarzają zeń 
jakby symbol jedności Partii, o. której nigdy 
zapominać nie nałeży. Żaden zarzut, tak po- 
spolify wśród zaognionych stosunków w wal- 
ce podziemnej, nie dotyka go. Wszyscy ce- 
nią tę skromność towerzyszącą mu niezmien- 
nie tak jak i w działalności przedwojennej w 
okresie konspiracji. 

A pracy jest wiele, bardzo wiele. Przez je- 
go ręce przepływają sprawy wielkie i małe, 
przepływają pieniądze, które rozdziela z cał 
kowita bezstronnością, nawet wówczas gdy 
są przeznaczone dla grupy, do której nie 
należy. Nie ma sprawy, której by nie zała- 
twil, niezależnie od tego, czy to będzie spra- 
wa ogólnego znaczenła, czy też zwykła drob- 
na sprawa, sprawa życiowa prostego partyj- 
nego szeregowca. W najtrudniejszych, zawi- 
klanych, ciężkich sprawach, w licznych opre 
siach, w których się znajdujemy mówt się: 

— ldź do Szczęsnego! = to znaczy idź 
wprost na Nowogrodzką o 4-ej po południu, 
albo spotkaj się z Dratwą, jeśli możesz, na 
biurze konspiracyjnym, przedstaw mu swe 
bolączki, a on wszystko, co może, załatwi. 

Gdy dziś warszawska organizacja PPS roz 
poczyna swą działalność w nowych formach 
nię możne zapominać o Dratwie, który z War 
szawą PPS-u był nierozłącznie związany. 
Nie to jest ważne, że w pracy politycznej 
reprezentował pogląd, który może rozmiiał- 
by się z aktualną, nową linią polityczną Par- 
tii. Ważne jest i godne przypomnienia ta je- 
go postawa wierności dla Partli i sumiennej, 
ciężkiej dla niej pracy, 

; Przed dwoma laty ginie Dratwa wraz z 
innymi fowarzyszami w domu przy ul. Zło- 
tej 45 w czasie bombardowania tej ulicy 
przez niemieckie samoloty. Tak jak żył w 
Warszawie, tak jak w niej zapamiętale pra- 
cował, futaj na robotniczym, bródnowskim 
cmentarzu jest pochowany i od robotniczej 


Warszawy należy mu się dzisiaj to wspom-* 


niente. 
NIEMY 


Slowa uznania 


o wystawie bydgoskiej 


Tow. Premier Osóbka - Morawski 1 minl- 
ster Komunikacji inż. Rabanowski w towa- 
rzystwie dyr. departamentu mechanicznego 
Ministerstwa Komunikacji inż. Młodeckiego 
ì dyr. departamenta komunikacji i łączności 
CUP zwiedził wystawę Przemysłu, Rzemiosła 
i Handin w Bydgoszczy, Podczas zwiedzania 
wystawy gościom * ,warzyszył wojewoda po- 
morski ob. Wojciech Wojewoda, prezydeat 
miasta Bydgoszczy, ob. Twardzicki, starosta 
powiatowy Michalski, przewodniczący WRN 
dr Wiechno, przedstawiciel DOKP. Gdańsk 
oraz reprez: tz: ` miejscowych władz. Got 
cie zabawili na wystawie kiika godzin, oglą- 


"i 
| 


STOŁECZNY KOMITET 


na dzień 5.8 o godz. 


Dobrze 


i jako sztandarowe hasło wypisał, mię 
dzy innymi: zagłada Żydom. żywym | 
echem odbiło się to zawołanie w obo- | 
zie narodowym, chociaż nie można, 


chodu niemieckiego, nie może, dla Pol | 
ski, zawiać nawet „dobry wiatr”, | 


sie endeckiej o niebezpieczeństwie ży 
dowskim i ta złowroga propaganda 
zdobywała pozycję 


minającym średniowiecze. Z trybun i 
prasy wołano do narodu, żeby się nie 


ile sił starczyło i możliwości. Walka 
nie była łatwą, 


POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


na inaugurację swych prac zwołuje 


WIELKI WIEC 


warszawskiego aktywu PPS i OMTUR 


Referat polityczny wygłosi Sekr. gen. CKW PPS 
tow. JÓZEF CYRANKIEWICZ 


PAR PSC JAK Z JA a CTI ATC ERZE OS ERC IIR, S ER ERE RIE DOOR TA 


armia „błękitna”, popularnie zwana | 
„halerczykami”', Rekrutowała się ta | 
armia z elementów narodowych, prze 
ciwstawnie do wszystkich innych, któ | 
rych sfery narodowe, t. zw. endeckie | 
określały brzydkimi epitetami, jak. 
masoni, żydokomuna, socjaliści, w ka- | 
żdym razie odsądzały od prawdziwej 
polskości, na którą wyłączny przywi- 
lej mieli tylko endecy. 


Armia „bękitna" miała między in- 
nymi zawołaniami jedno „Bij Żyda”, ! 

Spełniali jej członkowie święcie 
swój obowiązek, bili Żydów, częściej 
ortodoksom golili brody, bawili się na 
całego, w przekonaniu, że służą spra- 
wie polskiej, A byli to uczestnicy pa- 
miętnych bohaterskich walk na fron- 
cie francuskim w pamiętnych bitwach | 
1914 — 1918 roku. Pamiętamy, jakim 
echem te wyczyny odbiły się zagrą- 
nicą, zwłaszcza w Stanach Zjednoczo- | 
nych, jakie szkody poniosła Polska na | 
światowym rynku politycznym. - 
"W Polsce nie było dla Żydów do- 
brego klimatu. Stanowili 10 proc. lu- | 
dności. | 


„ Nagonka endecka miała dobre podło | 
że, z jej prasy wiało antysemityzmem. 
Pojawiały się notatki o „zaprawie“ 
wielkanocnych mac żydowskich, | 
krwią niewinnych dzieci polskich. wa 
rezultacie w danej miejscowości pobi- | 
to kilku Żydów, rozpruto kilka pie- | 
rzyn i poduszek, wybito szyby i fala | 
oburzenia opadła, aż do następnych | 
„narcdowych* wyczynów ludności z 
nizin społecznych, podburzonej przez 
agitację antysemicką, 5 i 
Na arenę świątową wstępuje Hitler | 


Na wyścigi rozpisywano się w pra- | 


za pozycją, po 
przez Izby adwokackie, lekarskie, in- 
żynierskie, numerus clausus, ławki 
żydowskie na uniwersytetach itd. 


Organizacje socjalistyczne t. zn. 
PPS, komuniści, związki zawodowe, 
inteligencja demokratyczna, świeciły, 
jak pochodnie w tym mroku, przypo- 


hańbił upodabnianiem się do faszy- 
stów niemieckich. Stawiano zapory, 


skoro miarodajne 
czynniki rządowe i katolickie dawały 
„po cichu* aprobatę tej niecnej, a dla 
Polski szkodliwej akcji, 

Na uniwersytetach szalała młodzież 
narodowa, uzbrojona w żyletki nasta- 
wione jak kosy racławickie. Rozcina- 
no twarze studentkom Żydówkom, ko 
legów Żydów bito, wszystko oczywi- 
ście, dla większej chwały Ojczyzny. 
Należy z całym naciskiem podkreślić, 
że z ambon nie padały słowa nawołu- 
jące do opamiętania, a wyczyny ks. 
Trzeciaka hańbiły przykazania bo- 
skie. Atmosfera ozonowo - beckowska 
zatruwała polityczną atmosferę. Oszu 
kanemu ludowi rzucono Żydów „na 


tow. Premiera 


dająe z zainteresowaniem wszystkie pawilo- 
ny. Dłuższy czas spędzili w pawilonie PKP, 
gdzie szczegółowych wyjaśnień udziełał na- 
czelnik Głównych Warsztatów Kolejowych w 
Bydgoszczy inż. Rupińskt, 

Szczególną uwagę gości zwrócił utrzymany 
w stylu staro-słowiańskim pawilon Dyrekcji | 
Lasów Państwowych oraz wyroby fabryki 
porcelany i porzelitu w Chodzieży. 

Tow. Premier z pelnym uznaniem wyraził 
się o wystawie, st 'erdzająe, iż jest ona pięk 
nym pokaz od: :dzającego się życia go- 
spodarczego Polski. 
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16.30 w sali KRN „Roma” 


Sir. 3 


zać rzeczywistość, jakże smutną w 
przede dniu wojny, 

Faszyzm triumfował, maszerował w 
siedmio milowych butach, a wyko- 
nawcami była „Falanga“, oenerowskie 
organizacje miały pole do popisu, jak 
i różne przybudówki z tego samego 
znaku. 

1-go września 1939 roku rozpoczął 
się marsz faszyzmu hitlerowskiego, 
na oczach ludności polskiej zamęczo- 
no 4 miliony Żydów, Po Żydach przy- 
szła kolej na Polaków. Zresztą Niem- 
cy „pracowali* w skali międzynaro- 
dowej, mordowali ma zimno, według 
dobrze przemyślanego planu. 

Nareszcie, po koszmarnym okresie 
zbrodni niemieckich skończyła się 
wojna. Udreczone narody, za 
pokojem. Nieliczni, ocaleni Żydzi, w 
wielu wypadkach dzięki pomocy lu- 
dności polskiej, opuścili podziemia, 
względnie wrócili z obozów, czy z Ro 
sji. Spodziewali się, że zaznają spo- 
koju, że będą mogli podnieść głowy, 
bez obawy spotkania oprawcy. 

Złowrogie faszystowskie elementy 
nie złożyły broni, Sięgnięto do dawne 


| go arsenału, wyciągnięto starą zatru- 


tą broń: Mord rytualny, i 
Chodziły słuchy o mordowaniu Ży- 
dów w małych miasteczkach, po dro- 
gach, przez elementy spod znaku An- 
dersa, względnie zwyczajnych bandy- 
tów. W sierpniu 1945 r. miały miej- 
sce w Krakowie pierwsze próby po- 
gromu, Cała uczciwa opinia polska 
zwróciła się przeciwko pogromowcom, 
tylko „rządcy dusz* zachowali dy- 
skretne milczenie, chociaż wiedziano, 
że zbrodniarze nie złożyli broni i o- 
prócz „zwyczajnych“ mordów poli- 


| tycznych, Żydzi nie zaznają spokoju. 


Propaganda hitlerowska triumfowa 


ła w dalszym ciągu aż 4 lipca przy- 
szło do strasznego 
| Kielcach, według znanych metod nie- 
mieckich, do zamordowania w bestial 
ski sposób kilkudziesięciu osób, męż- 


Jak nasi przodkowie 


w 


pogromu 


regulowali ceny 


Przednówęk zawsze i wszędzie jest okre- 
sem wzmożonej walki o poziom Cen ariyku- 
łów pierwszej potrzeby. Sprawy te datują 
się nie od dziś, ingerencja państwa zaś się- 
ga grubo dawniejszych czasów © niż sądzą: 


zwókkaókcj PORE liberista 67 JUDY zy” w opiekę, bo ci nie byli klieniami kup- 


znaczyło, że widocznie była ta ingerencja 
i jest potrzebna. 

Już w roku 1451, jak świadczą Volumina 
Legum tom l, $ 158 ukazuje się pierwsza 
ustawa dla kupców i rzemieślników, która 
głosi, że marszałek wielki koronny i woje- 
wodowie „zważać maią, aby rzetelna i przez 
urzędy marszałkowskie ostęplowana waga 
tudzież taza każdego towaru tak kraiowego, 
iako i zagranicznego dopilnowana była“, 

Nasiępna ustawa z roku 1565 dodaje, że 
ustawy takie mają być nowelizowaneę i ogła 
szane przynajmniej dwa razy do roku. Po- 
nadto ustawa „obejmuię wszystkie dobro, 
które się w Polszcze rodzi lub przez rze- 
mieślników iest wyrabiane, okrom zboża — 
tagże i obce wedie świadectw prawdziwych 
i dowodów jakie są ceny i przedawania tych 
rzeczy w cudzych ziemiach... A ktoby usta- 
wę przestąpił przed burmistrza, gdzie usta- 
wę przestąpił pozwany bydź ma a burmistrz 
bez wszelkich odwłok takiego przestępnika 
winą 14 grzywien karać powinien. Której to 
winy połowica wojewodzie, a druga stronie 
instugującej oddana będzie“. 

Warto podkreślić, że w czasach tych wv- 
bec małej konkurencji Landlowej, złych wa- 
runków dowozu oraz zmowy kupców i rze- 
mieślników związanych wszędzie w odręb- 
ne bractwa i cechy, urzędowy cennik maksy 
ma!ny zasłaniał ogół przed nadmierną dro 
żyzną i wyzyskiem kupieckim. „Taxy“ takie 
na'o'erv pisane o” vie" 18go drukowa- 
ne, rozlepiano po grodach i ratuszach. 

Były też one ogromnie szczegółowe. I tak 
np. „Taxa dla Rzeźników Marszałkowska Ko 
ronna"* z roku 1679 mówi że: „Funt mięsa 
z wołu przedniego płacić się ma 7 i pół gro 
sza, głowa od wołu 1 zł. 7 i pół gr., serce — 
24 gr., wątroba —- 18 gr. kapiur — 20 gr., 
letkie — 8 gr., para cynadrów — 12 gr., fla 
ków wiązka — 10 gr., cztery nogi razem 
wzięte — 1 złoty i t. d.“ 

Jeden z takich cenników ogłosił Niemce- 
wicz w ll! tomie swego „Zbioru Pamiętni- 
ków o dawnej Polsce.“ str. 419-—475. Inny 
z roku 1538 ogiosii prof. Ulanowski w III to 
mie sprawozdań Akademii Umiejętności. U 
Glogera w IV tomie jego „Encyplopedji Sta- 
ropolskiej* znajdujemy „Ustawę vendibilium 
roku 1524 (czasy Zygmunta I) w Krakowie 
uczynioną', która m. in. głosi, że „funt pic- 
przu po groszy 8 praskich przedawany bydź 
ma, funt szafranu po kopie takichże groszy, 
kamień cukru za półtrzecia złotego, kamień 
wielkich rozynków za groszy 18, małmaz ji 
greckiej kwarta za groszy 2, wina ziemskie- 
go węgierskiego kwarta najdrożej grosz ma 
bydź płacona itd.* Kończy się zaś ta „usta- 
wa“ zwrotem następującym: „Ktoby korze- 
nia i rzeczy przerzeczonych za taką cenę nie 
mógł przedać, nie ma ich pod utratą onych 


do Królestwa wwozić ani wywozić. Którą ` 


czyn, kobiet i dzieci. Mord trwał kil- 
ka godzim, W tych tragicznych godzi- 
nach powołane władze nie stanęły na 

i zadania, kilku funkcjona- 
riuszy aresztowano, Czy brali udział 
w pogromie wykaże śledztwo, ale 
falkt, że mogło dojść do masowego 
mordu, ma swoją wymowę. 

Kto ponosi odpowiedzialność za ta- 
kie zmieprawienie dusz ludzkich? O- 
czywiście agitacja hitlerowska. Spo- 
wodowamie mordu, znieczuliło dusze 
i serca. Ale czy rządcy dusz uczynili 
wszystko, co było w ich mocy, czy 
‘stosowali profilaktykę, czy wołali gło 
sami pełnymi zgrozy, czy onili na 
alarm, że Polsce grozi niebezpieczeń- 
stwo, że zagrożone jest, dobre imię, w 
obliczu świata cywilizowanego. 

Czy mamy spaść do poziomu wzgar 
dzonych, odsądzonych od czći Niem- 
ców, sądzonych w Norymberdze? Czy 
'na Polskę mającą najświetniejszą kar 
tę w historii, miesylamioną prześla- 
dowaniami religijnymi, gdzie wol- 
ność i tolerancja były przysłowiowe, 
ma spaść hańba pogromów? 

Nie ma dość mocnych słów, żeby 
dać wyraz bólowi jaki odczuwa każ- 
dy uczciwy człowiek w Polsce, za kie 
leckie pohańbienie. i 

Ze szpalt prasy światowej nie scho- 
dzi pogrom kielecki i sprawa żydow- 
ska w Polsce, oczywiście nie przy- 
nosi korzyści, w okresie, gdy w Pary- 
żu zjechały się przedstawicielstwa 21 
narodów. 

Nie zamierzamy pomniejszać winy 
bezpośredmich sprawców pogromu, 
ale winowajcami są ci, co sieli i sieją 
burzę, ze szkodą oczywiście dla pań- 
stwa polskiego. Nie rzucili na wagę 
słów, które by mogły zaważyć na sza- 
li, bo przecież nie musi się być „rzą- 
dowcem”, żeby bez ogródek wypo- 
wiedzieć się przeciwko agitacji pogro 
mowej, żeby ją potępić. 

Tak nakazywałby honor i sumienie. 


DOROTA KŁUSZYŃSKA 


przed 500 laty 


tazę wpowszechności tak warszawscy jako 
też i prascy Kupcy, aby w ścisłym zachowa 
niu mieli serio pod surowemi karami przy 
kazuie się.‘ 


> Prawda, że nie najuboższych brały te „ta- 


ców i rzemieślników. Głównym klientem Rze 
czypospolitej szlacheckie, był szlachcie i o 
nim w pierwszym rzędzie ustawodawca wów 
czas myślał. 

Jednakże, jak pisze Kromer „szlachcica 
Andrzeja Boratyniego za to iże sól żupną po 
trzykroć upomniany grzywnami stale i wciąż 
drożej przedawał — na rok wieży o chlebie 
i wodzie Marszałek Wielki Koronny skazał 
i nie dał się ubłagać onego w wieży kona- 
niem. Aż gdy skonał ciało wdowie wydano, 
która figuraliter 1 grzywnę kary zapłaciła, 
iże rzeczony mąż jej kary przez śmierć nie 
ukończy. 

Jakże łagodna w tym oświetleniu wydaje 
się nam wszelka dzisiejsza akcja przeciw pa 
skarzom i dzisiejsza ingerencja władz w 
sprawy rynku prywatnego! 


Winowajcy |NAim= 


Po pierwszej wojnie światowej przy | pożarcie“, żeby uśpić czujność, zama- 
jechałą do Polski długo zapowiadana 


Logika „uiedzieli” 


Od czasu do czasu zaglądam do 'tygodniką 


katolickiego „Niedziela“, Choć jestem czło* 
wiekiem niewierzącym, chcę jednak wiedzieć, 


co się dzieję w świecie katolickim. 
Szczególnie interesująco wypadła lektura 


ostatniego numeru „Niedzieli“ (nr 31 z dnia 


4 — 10 sierpnia rb.). 

Przede wszystkim notatka w kronice: 
KAT WIELKOPOLSKI GREISER 
POWIESZONY 

Na stokach Cytadeli poznańskiej gdzie 
wymordowano tysiące Polaków, został po- 
wieszony publicznię kat Wielkopolski — 
Artur Greieer. Sprawiedliwości stało się 
zadość. 

Próbuję rozumować logicznie, A więc, gdy- 
by Greiser nie został powieszony, sprawiedli- 
wości nie stałoby się zadość. Papież interwe- 
niował w obronie Greisera, i gdyby wsta- 
wiennictwo Watykanu odniosło skutek, Grel- 
ser nłe zostałby powieszony czyli że sprawie» 
dłliwości nie stałoby się zadość. A więc inter- 
wencja Watykanu była sprzeczna z wymoga* 
mi sprawiedliwości, 

Przecieram oczy i sprawdzam raz jeszcte. 
Na pierwszej stronie „Niedzieli* — podty» 
tul „Tygodnik Katolicki". Na ostatniej stro- 


nie — wydawca: Kuria Diecezjalna. Czylt 


Kuria Diecezjalna przeciwko Watykanowi! 
Swiat się kończy... 

Czytam dalej. Administracja „Niedzielf” 
podaje do wiadomości, „że zgłoszenia ne 
nową prenumeratę załatwiane są w kolejno- 
ści zgłoszeń — wobec dużego napływu tych- 
że — nie mogą być natychmiast załatwiane”. 

Z dalszego ciqgu komunikatu administracji 
dowiaduję się jednak, „że ostatnio szereg 
prenumeratorów zwraca nam nierotsp 
ne egzemplarze „Niedzielf”... 

Jak pogodzić duży napływ zgłoszeń se 
zwrotem nierozsprzedanych egzemplarzy — 
fo jest fajemnica „Niedzieli“. 

Chcąc powiększyć spadający nakład, „Nie- 
dziela" zamieszcza artykuł „O dziewczętach 
i do dziewcząt“, z którego pozwolę sobie sa- 
cytówać następujące zdania: 

Te oczy niespokojnie biegnące za chłop 
cami te ruchy wykonywane jakby po to, 
by zwrócić na siebie uwagę mężczyzn, 
wreszcie te rozmowy, jakie prowadzą mię- 
dzy sobą, tematem wciąż obracające się 
wokół chłopców.. Czy tylko miłość sta- 
nowi jedyną atrakcję... Zbyt krótka su- 
kienka, nerwowe, narzucające się zache- 
wanie, dadzą ci chwilowe powodzenie « 


meżczyzn... 

Jeśli tak dalej pójdzie, Czytelnicy „Bar- 
baro, kłamiesz" przerzueą się do „Niedzieli”. 
Groźna konkurencja. G. 


Nie mów: h o p! — 


dopókiś ni- nabył losu do IV-ej klasy .47-ej 
loterii klasowej. O ileż śmielej będziesz 86" 


bie poczynał i układał plany na przyszłość, 


gdy na Twój'les padnie „jedna z większych 


wygranych. i 
` A szanse są duże, bo łącznie wylosowa:. 


nych będzie 30.000 wygranych na sumę 


17.566.000 złotych, w tym milion, pół milio- 


na, 14 wygranych po 100.000, 28 po 50.006, 
90 po 20.000, 200 po 10.000 itd. 


Czas nagli, ciągnienie juź 6-g0 sierpnia. 


Miesiąc urlopu 
po 10 latach pracy 


W związku z akcją KCZZ w sprawie przy- 
znania pracownilbm fizycznym po 10 latach 
pracy w danym zakładzie względnie w da- 
nej gałęzi pracy urlopu jednomiesięcznego, 
Min. Pracy i Opieki Społ, poleciło zastoso- 
wać powyższą zasadę w odniesieniu do pra 
cowników instytucji ubezpieczeń społ. 


Przeglad prasy 


RADA CHŁOPÓW-SOCJALISTÓW | 
Tow. St. Niemyski pisze w „Chłop- | 
skiej Prawdzie“, organie PPS dla wsi: 
„ 10 sierpnia zbiera się w Warszawie Ra- | 
- da Chłopów - Socjalistów, wybrana przez | 
Zjazd Chłopów - Socjalistów w dniach 22| 
1 23 marca r. b. Rada nie ma swego od- 
rębnego statutu i rządzi się prawami, obo- 
wiązującymi w organizacji PPS. Nato- 
miast Zjazd Chłopów - Socjalistów, zgod- 
nie ze zdaniem Towarzysza Premiera, usta 
lit, iż zadaniem Rady Chłopów - Socjali- 
stów jest szczególna troska o interesy wsi | 
i zrzeszenie chłopów po% sztandarami 
PPS. Jest to, jakby drugie ramię PPS, któ 
re sklada się z robotników w miastach i 
chłopów na wsi w szeregach jednej PPS. 
Na porządku dziennym Rady znajdają 
się następujące sprawy: sytuacja politycz- 
na, polityka gospodarcza państwa z u- 
| względnieniem odcinka wsi, sprawozdanie 
z działalności organizacji PPS na wsi, 

| plan pracy na najbliższą przyszłość. 

W okresie ed końca marca dokonali- 
śmy dużego wysiłka w kierunku rozwoju 
organizacji PPS na wsi. Zjazd Chłopów- 
Socjalistów wysunął jako najpilniejsze za- 
danie aby w każdej gromadzie powstało 
Koło Gromadzkie PPS, a w każdej gminie 
Koło Gminne PPS. Zjazd postawił wobee 
ehłopów - socjalistów zadanie pokrycia ca 

„ tej Polski siecią organizacji PPS. Nie byto 
dość jeszcze czasu na wykonanie tego za- 
dania w calej rozciągłości, Niemniej orgu- 
nizacja PPS na wsi stałe rozrasta się. Ra- 

| la Chłopów - Socjalistów oceni dotych- 
, czasowe wysiłki w kierunku rozwoju or- 
| ganizacji PPS na wst ! ustali dalszy plan | 
pracy. t 


CHRZEŚCIJAŃSKIE ZW. ZAW. 

W „Związkowcu”, organie i 
Centralnej Związków Zawod 
tow..K. Witaszewski ogłasza arty 
pt. „Rozbijacze*, o tzw. chrześcijań- 
skich związkach zawodowych: 

W roku ubiegłym na Kongresie Związ- 
ków Zawodowych w Paryżu uczestniczące 
w mim Chrześcijańskie Związki Francji 
głosowały za natychmiastowym zorganize- 
waniem Świałowej Federacji. I zaraz po- 
tem—nieomałże nazajutrz po Kongresie— 
te same Związki... wystąpiły ze Światowej 
Federacji. 


U nas w kraju różni działacze anało- 
glcznej orientacji 1 autoramentu także rog 
poczęli akcję, zmierzającą do rozbicia jed 
nolitego ruchu zawodowego, eo w ich 
mniemaniu roziacza perspektywę utworze- 
nja oddzielnych Związków  Chrześcijań- 
skich. Należy obiektywnie stwierdzić, że 
próby tego rodzaju spotkały się z natych- 
miasiowym i zdecydowanym oporem sa- 
mych robotników. 


W tych warunkach zasługuje na uwagę 
fakt zwołania w dniach od 4 do 6 czerw- 
ca b. r. Międzynarodowego Kongresu 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
w Amsterdamie, który był terenem gwał- 
townych ataków, skierowanych przeciwka 
ujednoczonemu ruchowi zawodowemu na 
świecie i w poszczególnych krajach. Na 
kongresie tym, po atakach skierowanych 
przeciwko jednolitemu ruchowi zawodo- 
wemu, zajęte się obroną Niemców i w 
konsekwencji uchwalone rezolucję O.. ko- 
uleczności ozazania pomocy Niemcom f 
przywróeenia im godności narodowej. 


Czy Liga bedz 


r3 aa 
ję 


reaktywowan 


Burzliwa dyskusja wisi w powietrzu 


Przez całą wiosnę i część lata mało się 
mówiło i pisało na temat pierwszych rozgry- 
wek piłkarskich o mistrzostwo Polski. W 
prawdzie P.Z.P.N. ustalił termin zakończenia 
rozgrywek o misirzostwa okręgowe na dzień 
4 sierpnia, ale nie zapowiedział kiedy i jak 
zostaną rozegrane mistrzostwa Polski. Do- 
piero przed kilku tygodniami w PZPN-e 
opracowano projekt tych rozgrywek, a rów- 
nocześnie przeprowadzono na ich temat re- 
ferendum w okręgach. Posypały się już róż- 
ne projekty, które zosianą przez PZPN roz- 
patrzone i w rezultacie otrzymamy uprag- 
niony regulamin, który pozwoli na przepro- 
wadzenie rozgrywek i wyłonienie mistrza 
Polski na rok 1946. / 

Jeżeli sprawa rozgrywek © mistrzostwo 
Polski nabrała rozgłosu dopiero przed paru 
tygodniami, to o Lidze Państwowuj prawie 
że wcale nie mówiono niemal do ostatnich 
dni. Dopiero po wizytach Szwedów i Jugo- 
słowian sprawa Ligi znalazła się na porząd- 
ku dziennym przy czym jedno z pism spor- 
towych ogłosiło ankietę za czy przeciw Li- 
dze. Z wypowiedzi opublikowanych okazało 
się, że liczni zwolennicy piłki nożnej uzna- 
ją konieczność stworzenia polskiej ekstra- 
klasy, choć wielu z nich zdaje sobie sprawę 
także z ujemnych stron tej organizacji. Oczy 
wiście, że prócz bardzo zresztą licznych zwo 
lenników Ligi, istnieją i jej przeciwnicy i na 
wet zanosi się na to, że próba reaktywowa- 
nia Ligi, co ma nastąpić w najbliższych 
dniach, będzie przez pewne koła krakowskie 
ostro zwalczana. 

Okazuje się, że sprawa Ligi leżąca dotąd 
odłogiem, nagle wielkimi krokami zbliża się 
ku rozwiązaniu. Oto według doniesienia ka- 
łowickiego „Sportu“, już dnia 10 sierpnia, 
opierając się na statucie PZPN-u, Komitet 
Organizacyjny złożony z członków założy- 
cieli Ligi PZPN, jako autonomicznego okrę- 


gu — postanowił w związku ze zwołaniem 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
PZPN na dzień 18 i 19 sierpnia r. b. — zwo- 
łać na dzień 10 sierpnia 1946 r. (sobota), w 
lokalu KS „Cr © *'a* Zebranie Organizacyj- 
ne Ligi PZPN. 

Przedmiotem obrad Zebrania Organizacyj- 
nego będzie: 1) reaktywowanie Ligi: PZPN 
w ramach Polskiego Związku Piłki Nożnej, 
2) wybór władz, 3) wnioski. 

Komitet Organizacyjny tworzą znani czyn 
ni działacze trzech czołowych klubów kra- 


Polonia -- Grochów 2:0 (1:0) 


Zawody o tytuł mistrza okręgu warszawskiego 


Zawody o tytuł mistrza okręgu warszaw- 
skiego rozegrane wczoraj na /!adionie WP. 
wzbudz 'y sl; , wielkie zainteresowanie 
i mimo niepewnej pogody, na Stadionie ze- 
brało się okoł- 8.000 widzów. Oprócz pub- 
liczności warszawskiej, byli wczoraj obecni 
na trybunach zawodnicy moskiewskiego 
„Torpedo“. oraz ambasador ZSRR Leble- 
djew. Jeśli o samych zawodach można po- 
wiedzieć, że były na przeciętnym poziomie, 
to nie można lego powiedzieć o organizacji 
i porządku r boisku i na widowni. Prze- 
chodzenie wi? ów z miejsca na miejsce, spa- 
cery po boisku, okupowanie linii autowych 
— takie fakty nie mogą absolutnie się wy- 
darzać teprezentacyjnych zawodach. To 
samo tyczy się, jeśli chodzi o tzw, lożę pra- 
sową. Nie- ©! regularnie powtarza się na bo- 
isku Stadionu, że sprawozdawcy zastają 
miejsca w tzw. „loży prasowej“ zajęte 


przez postronne osoby i muszą swoje obo- 
wiązki spełniać na stojąco. — Czy rzeczy- 


Słabe wyniki mistrzostw 


iekko-atletycznych 


Wczoraj, na stadionie W. P. rozpoczęły się Łapiński (Skra) 2,06,4, 3) Niroreki (Syr.) | chów utro 


dwudniowe zawody lekkoatletyczne o mi- 
strzostwo Warszawy. Wrażenie ogólne nie- 
nadzwyczajne. Obsada poszczególnych kon- 
kurencji, bardzo słąbą, , Wyniki, przeciętne, 
przyczym gros pierwszych miejsc zajęli sta- 
rzy zawądnicy, z, Giegińtą na czele. w w j 
W trakcie zawodów przybyła ekipa tre- 
ningowa Siedieckiego, zajmując tym razem 
miejsce na widowni. Zainteresowanie zawo- 
dami — mimo dnia powszedniego — duże. 


1 dzień zawodów, Wyniki: 


Panie. Bieg 60 m. 1) Mieszkowska — 
8.2 sek. Bieg 200 m. 1) Mieszkowska — 
29,9 sek. 

Dysk: 34,45. 


Sztafeta 4 x 100. 1) K. S. Syrena — 61,2 
sek. > 
Rzut kulą. 1) Cejzikowa — 10,28 m. Poza 
konkursem stariowała w tej konkurencji Ja- 
siuńska (Poznań), osiągając 11,2 m. 

Panowie. Bieg 100 m. W finale zwy- 
ciężył Łopuszyński w słabym stosunkowo cza 
sie —.11,5 sek. podczas, gdy w przedbiegu 
osiągnął czas 11,3 sek. Drugi zawodnik we- 
dług orzeczenia komisji sędziowskiej miał 
mieć ;12 sek., przy 2 m. różnicy! 400 m.: 
1) Piluch — 54 eck. 1,500 m.: 1) Staniszew- 
ski — w niezłym czasie 4 min. 15 eek, 2) 
Czajkowski — 4 min. 26,7 cek., 3) Łapiński. 
Staniszewski wygrywa lekko, mając przy koń 
cu biegu około 80 m. przewagi. Skok w dal: 
1) Pieńkowski — 6,10 m. Rzut kulą: 1) Gie- 
rutto — 14,07 cm. 

Bieg 10 km. 1) Głuszcz — 35 min. 25 sek. 
Startowało 2 zawodników!!! 

Sztafeta 4 x 100. 1) K. S. Syrena — 
46,8 sek. 

(Rs) 


Drugi dzień mistrzostw lekkoatletycznych 
okr. warszawskiego nie przyniósł żadnych 


rewelacyj. Mniej niż skromna liczba zawod- | 


okr. warszawskiego 


| 2,15. : 
Bieg 5000 mir.: 1) Czajkowski (Syr.) 
16,27,2, 2) Janiszewski (Legia) 17,55,4, 3) 


Kowalski (Syr.) -15:05:30 GE SZT SM 

Trójskok; 1).--Staryśrad-(Legia). 12,37, „2) 
Ardeński (Legia) 11,69, 3). Śledziński. (Le- 
gia) 11,44. 

Rzut dyskiem: 1) Gierutto (Syr.) 42,83, 2) 
Tomczyn (Skra) 35,23 i 3) Strzałkowski 
(Skra) 35,05, 

Rzut oszczepem: 1) Gierutto (Syr.) 52,37, 
2) Kornaleweki (niestow.) 46,57, 3) Abramo- 
wicz 46,48. ; 

Skok o tyczce: 1) Czerpisz (Legia) 3,30. 
2) Łopuszyński (Syr.) 3,20, 3) Gierutto 2,30. 

Ształeta 4X400: 1) Syrena 3,46, 2) Legia 
4,01,6. 

PANIE: 

Bieg z płotkami 80 mtr.: Startowała tylko 
jedna zawodniczka Christensen, która osiąśg- 
nela czas 18.5. 

100 mtr.: 1) Mieszkowska (Syr.) 15,2, 2) 
Derlicka (Syr.) 16,5. 

800 mtr.: 1) Mieszkowska (Syr.). 2,43, 2) 
tłosówna (Legia) 2,56, 3) Szeliga 2,59,2. 

Skok wzwyż: Startowała tylko jedna za- 
wodniczka Kołwicówna (Legia), która sko- 
czyła 1,40. Kołwiczówna ma wszystkie dane 


I 


kowskich: Stefan Dziubanowski (Cracovia!, 
Tadeusz Konkiewicz (Garbarnia) i Stanisław 
Voigt (Wisła). 

Zaproszenie na powyższe Zebranie Organi 
zacyjne otrzymały następujące kłuby: WKS 
Legia (Warszawa), KS Polonia (Warszawa), 
KS Cracovia (Kraków), KS Garbarnia (Kra- 
ków), TS Wisła (Kraków), Łódzki Klub 
Sport. (Łódź), Amatorski Klub Sportowy 
(Chorzów), KS Polonia (Bytom), KS Ruch 
(W. Hajduki), KS Warta (Poznań), Kolejo- 
wy Klub Sport. (Poznańj, ZZK (Łódź). Ltn. 


wiście organizatorzy imprez sportowych nie | 
potrafią urządzić jakiegoś spokojnego lo- 
sm dla kilkunastu dziennikarzy, by im 
umożliwić pracę, która jest potrzebne w 
równej m "e obu stronom. Mamy nadzieję, 
że już wię `j do tej cumowej sprawy wra- 
cać nie będziemy. 


Do zawodów wczorajszych drużyny wystą- 
pły w następujących składach. Połonia: Bo- 
rucz, Przygoda — Giewartowski, .. Fronczak 
— Brzozowski — Modzowski, Przepiórka — 
Wołosz — Świcarz — Sznlarz — Ochmański. 
Grochów: Andrzejkiewicz, Kalinowski, Wasz 
kiewicz, Chybowski — Krzymowski — Sty- 
kowski, Ciciera — Szulc — Haton — Isy- 
dorzak — Miernicki. POCO 

Gra ro”, szyna się pod dobrymi auspicja- 
mi dla Grochowa. Zieleni atakują raz po raz 
i prawie że nie schodzą z boiska Polonii. 
Wydaje się, że Grochów odniesie wiełkie zwy 
cięstwo. Tyme”"sem napad Grochowa wyka- 
zuje niebywał” indolencję i swej przewagi 
nie umie wy"orzystać. Natomiast napad Po- 
lonii ilekroć przedostaje się na pole przeciw- 
nika, stwarza bardzo groe”ną sytuację, strzela 
z miejsca i tylko nadzwyczajna gra Andrzej- 
kiewicza utrzyrynj do 28 m. wynik bezbram 
kowy. Dopiero w 28 m. Szularz z podania 
Świciarza strzela nieuchronnie w siatkę. Gro 
ią bramką się nie p szy i w 
dalszym ci. u atakuje, goniąc często pod 
bramką. Polonii. Niestety napad a zwłaszcza 
niezdecydowany środkowy napastnik niewy- 


Cieciora ponad poprzeczkę. 

W drugiej połowie gry tempo słabsze 
niż w pierwszej. Polonia ma więcej z gry 
iw 12 minucie Ochmański ładnym strzałem 
zdobyw».: drugą bramkę. Odtąd następują 
z.aienn ` ole $., , ze stron nie może 
zdoj vé bramki i zmienić wyniku. 


MJ 


W Polonii brak Szczepaniaka dał się od- 
czuć. Gierv'atowski był wczoraj niepewny, a 
towarzy”z j2g. słaby. Najlepiej prezentował 
się napad, kióry dobry był technicznie i 
stworzył wiele niebczpiecznych sytuacji. Po- 
məc grała przeciętn* Natomiast w drużynie 
Grochowa najsłabszą pozycją był napad, — 
który nie mógł się zdobyć na strzały, Ofiar- 
nie grała pomoc, a zwłaszcza Krzymowski i 
grający coraz lepiej Stykowski. Obrona na 
poziomie. Pramkarz był bardzo dobry. Wy- 
nik remisowy bardziej odpowiadałby prze- 


ać 


ną uzyskanie jeszcze w tym roku lepszego | biegowi gry. Niemniej jednak trzeba stwier- 


wyniku. Ltn. 


"dzić, że Polonia jako całość, jest drużyną 
KIARA 


Mistrz Anglii w cieżkiej wadze 


pokonał lekka 


W Manches' na ringu „Ble Vue* od- 
było się spotkanie o tytuł mistrza Europy w 
wadze ciężkiej, między mistrzem Anglii Bru- 
ce Woodcock'iem i mistrzem Francji Alber- 


ników, słaba organizacja i zaledwie kilkucet i tem Renet'em. Spotkanie obliczone na 15-cie 
widzów, oto główne cechy wczorajszych za- | rund, zakończyło się zwycięstwem Anglika 


wodów. Ogólna punktacja dwudniowych za- 
wodów przedstawia się następująco: 

1) Syrena 263 pkt, 2) Legia 116 pkt, 3) 
Skra 77 pkt, 4) Zryw 2 pkt. 

W niedzielę' rozegrano następujące konku- 
rencje: bieg z płotkami 110 m.: 1) Gierutto 
(Syr.) 16,4, 2) Gowsz (Legia) 23. 

200 mtr.: 1) Piluch (Skra) 23,8, 2) Łopu- 
czyński (Syr.) 24,3, 3) Czarnecki (Skra) 
24,8. 

800 mir.: 1) Staniszewski (Syr.) 2,02, 2) 


80063539886060398538870388668858 


zł „OESTE 
Wala siewiczówna 
leci do Europy 

Z Nowego Jorku donoszą. że Stanisława 
Walasiewiczówna wylatuje samolotem w dn. 
13 sierpnia via Sztokholm, udając się na 
mistrzostwa Eur Oslo. Nie wiadomo, 
czy Walssiewiczówna przed tym zatrzyma 
się w Polsce, czy też bezpośrednio przybę- 
dzie do Oslo. 


v 


j 


mmm pane 


W MISTRZOSTWACH PIŁKARSKICH 
ZSRR prowadzi C. D. K. A. 28 pkt., 2) Dy- 
namo (Tyflis) 23 pkt, 3) Dynamo (Moskwa) 
22 pkt, 4) Torpedo (Mcekwa) 18 pkt. 


t 


| 


w 6-ej rundzie przez k. o., przy czym w cią- 
gu całej walki Renet był 6 razy na deskach. 


W walce tej o tytuł mistrza Europy, Wo- 
odcock był zdecydowanym faworytem i ogól 
nie oczekiwano przegranej Reneta przez k.o. 
dużo wcześniej niż w 6-ej rundzie. Anglik 
jednak początkowo walczył ostrożnie, chcąc 
|poznać prz""iwni a zanim przeszedł do ge- 
| neralnego ataku. Renet w walce tej wykazał 


b. dużo odporności i wytrwałości. Natych- 
= wyzywając w imieniu Tandberga, 


Lesnevichem. Spotkanie to odbędzie się. na 
ringu Harrinbay Arene w Londynie. 


_ WOODWOCK WYZWANY 
PRZEZ MISTRZA SZWECJI 


U 


miast po walce nowy mistrz Europy podpi- 
sał konirakt z m'rażerem Salamonsem n-. 
walkę w dniu 17 września r. b. z mistrzem 
świata wagi półciężkiej Amerykaninem -Gus 

~ Ilolmsteć n. «żer mistrza Szwecji 
w wadze ciężkiej, Olle Tandberga, zadepe- 
szował do Międzynarodowej Federacji Bo- 
| Woodcocka do walki. Hoimstetd twierdzi, że 
| sportowe koła szwedzkie nie przypuszczały, 
[że Federacja. pozwoli na walkę Woodcocka 
przeciw Renetowi, gdyż Renet nie posiada 


mistrza Francji 


odpowiednich kwalifikacji na ubieganie się 
o mistrzostwo Europy w wadze ciężkiej. 


10 NAJLEPSZYCH BOKSERÓW 
CIĘŻKIEJ WAGI 


W Ameryce opublikowano nową listę naj- 
lepszych bokserów wagi ciężkiej. Na liście 
tej oprócz Anglika Woodcocka figurują sa- 
mi Amerykanie. Lista przedstawia się nastę- 
pująco: 1) Joe Louis, 2) Tami Maurielo, 3) 
Jimmy Bivins, 4) Billy Conn, 5) Joe Wol- 
cott, 6) Lee Oma, 7) Elmer Ray, 8) Joe Ba- 
ksi, 9) Bruce Woodcock, 10) Phil Muscato. 

na 


Propagandowe zawody 
OM TUR Okecie 


Piłkarze OMTUR Okęcie, po zakończeniu 
uciążliwych walk o punkty, wyjechali na 
obóz wypoczynkowy w okolice Dolnego Ślą- 
ska, gdzie przebywają już od 2 tygodni, 

W czasie swego pobytu rozegrali oni dwa 
spotkania o charakterze wybitnie propagan- 
dowym, które w rezultacie przyniosły dobre 
wyniki, Obydwa bowiem spotkania wywo- 
łały wśród miejscowej publiczności olbrzy- 
mie zainteresowśnie. 

Pierwsze zawody rozegrane w Międzygó- 
rzu, przyniosły zwycięstwo drużynie Okęcia 
7:2 (3:1). Drugi mecz rozegrano w Wał- 
brzychu z Bystrzycą, z wynikiem 9:1 (1:1) — 
dla Okęcia. 

W najbliższym czasie TUR-owcy rozegra- 
ją spotkanie w Kładzku z tutejszą reprezen- 
tacją oraz w kilku innych miacteczk»ch. (My 


Pierwszy mecz we 


W niedzielę przed południem wy- 
lądowała na lotnisku na Okęciu je- 
dna z czołowych drużyn piłkarskich 
Moskwy „Torpedo”, klub pracowni- 
ków przemysłu  automobilowego. 
Przybyłych gości powitali na lotni- 
sku przedstawiciele Ambasady Z.S. 
R.R., PUWF, PZPN, klubów sporto- 
wych, prasy sportowej oraz Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej. Po powitaniu, goście udali się 
samochodami do przygotowanych 
kwater w hotelu Centralnym. 


` Zawody pro: odził ob. Łazarewicz. 
Ltw. 


iep: 


SKRA — DRUKARZ 7:2 (4:1). 


Zawody o mistrzostwo klasy B, rozegra- 
ne ocznym boisku stadionu, przyniosły 
zwycięstwo lepszej technicznie, drużynie 
Skry, która tym samym uplasowała się na 
czele tabeli i będzie „.ać w finale o wejście 
do klasy A. 


ramki dla Skry Dyjas (2), Witczak (2) 
Pawiński (2), Zalewski (2). 


KO RADEROISŁAK 


z 


ZAWODY TENISOWE 
MOR: WSKA OSTRAWA — KRAKÓW 
KRAKÓW (tel. wł). Międzynarodowe za- 
wody tenisowe Morawska Ostrawa — Kra- 
ków zakończyły się zwycięstwem Czechów 
w stosunku 10:2, Jedyny punkt dla Krakowa 
zdobył Skonecki wygrywając z Pazeną, oraz 
junior Krzeszewski bijąc juniora Kleczkę, 
WANDOR ZWYCIĘŻYŁ 

W WYŚCIGU KATOWICE — KRAKÓW 
KRAKÓW (tel. wł.). Rozegrany wczoraj 
wyścig kolarski na trasie Katowice — Kra- 
ków (160 kim.) wygrał Wandor (Legia Kra: 
ków) przed warszawiakiem Kapiakiem i Wój 
cikiem. Wander uzyskał przewagę 6 minut. 
WYSOKOCYFROWE WYNIKI 

W MISTRZOSTWACH OKRĘGU: '-' - 
KRAKOWSKIEGO... .. 
KRAKÓW (tel. wł.). Rozegrane zawody o 
mistrzostwo kl. A przyniosły toworytom wy: 


vA 


LEGIA — WISŁA. W najbliższy wtorek, 
6 sierpnia o godz. 18 na stadionie W, P., od- 
będzie się ciekawy mecz piłki nożnej po- 
między krakowską Wisłą i warszawską Le- 
gią. Obiedrużyny wystąpią w najsilniejszych 
składach, Do biletów wstępu dołączony bę- 
dzie znaczek wartości 5 zł na fundusz wy- 
ełania polskiej ekspedycji lekkoatletów na 
mistrzostwa Europy w Oslo. 

W, O. Z. B. OTRZYMAŁ PROPOZYCJĘ 
od, Warty rozegrania spotkania pięściarskie- 
go z węgierską drużyną kolejową „Vasutas“. 
W. O. Z. B. zgodzi się na tego rodzaju mecz, 
lecz pod warunkiem, iż Węgrzy będą wal- 
czyli, jako drużyna reprezentacyjna Buda- 
pesztu, 

NA OSTATNIM POSIEDZENIU P. Z. 
P. N, omawiano sprawę zatargu Wisły z Cra- 
covią, powstałego po meczu z Kamraterną. 
Po zapoznaniu się z materiałem, nadesłanym 
do Warszawy, zarząd P. Z. P. N, powziął 
uchwałę, polecającą Cracovii wypłacenie 
50% dochodu z meczu Kamraterna — Wi- 
sła, tak, jak to przewidywała umowa pier- 
wotna. 

25-LECIE W. O. Z. P. N. W pierwszej 
połowie września Warszawski Okręgowy Zw. 
Pilki Nożnej obchodzić będzie uroczyście 
jubileusz 25-letniego istnienia, W związku 
z jubileuszem W. O. Z. P. N. ogłosił kon- 


kurs na znaczek pamiątkowy z nagrodami | 


a? Torpedo przybyło do Warszawy 


czwartek w stolicy 


„Torpedo“ zawitało do Polski na 
zaproszenie PZPN, przywitzione do 
Moskwy przez delegację polską, 
przybyłą do stolicy ZSRR na dzień 
„Święta Kultury Fizycznej”. 

Pobyt „Torpeda w Polsce ma po- 
trwać 10 dni, w czasie których go- 
ście rozegrają 2 spotkania. PZPN nie 
ustaje w wysiłkach, aby uzyskać 
zgodę władz sportowych Z.S.R.R. na 
rozegranie czterech meczów. 


Zrazu PZPN zaprojektował, iż go- 
ście spotkają się 7 bm. w Łodzi i 9 
bm, w Warszawie, Na wczorajszej 
konferencji ustalono, iż pierwsze 
spotkanie odbędzie się we czwartek 
8 bm. w Warszawie, Przeciwnikiem 
„Torpeda' będzie reprezentacyjna 
drużyna PZPN. Drugi mecz rozegra 
„Torpedo' w Łodzi z reprezentacją 
okręgu łódzkiego. 

Dziś przybędzie do Warszawy kpt. 
Związkowy PZPN płk. Reyman, któ- 
ry ustali skład drużyny na czwartek. 

wentualne dalsze dwa spotkania 
odbędą się w Krakowie i Katowi- 
cach, 

Zawodnicy „Torpedo byli wczo- 
raj obecni na meczu Polonia—Gro- 
chów. Goście wyrazili się z uzna- 
niem o grze warszawskich drużyn, 
podkreślając wysoki poziom tech- 
niczny i lotność graczy. 


rj 


Wyniki na prowincji 


sokocyfrowe zwycięstwa. Cracovia wygrała z 
Sandecją 17:0(!), zaś Wisła pokonała Fa- 
blok 8:0. 
KLĘSKA MORAWSKIEJ OSTRAWY 
NA MECZU W CHORZOWIE 


KATOWICE (tel. wł.), Bawiąca na wystę- 
pach na Śląsku drużyna piłkarska S. K, Mo- 
rawska Ostrawa zremisowała w Bytomiu z 
Polonią 3:3 (1:0). Drugi mecz z AKS w Cho- 
rzowie przegrała 7:0 (2:0). 


ŚLĄSK TOKONAŁ KRAKÓW 
W ZAWODACH LEKKOATLETYCZNYCH 


KRAKÓW (tel. wł.). Rozegrane wczoraj 
rewanżowe zawody lekkoatletyczne Kraków 
— Śląsk zakończyły się zwycięstwem Śląska 
w stosunku 133:110 pkt, Z ciekawych wyni- 
ków należy zanotować: Rzut młotem Kozu- 
bek (ŚL) .51,02.m. w biegu pań na 100 m. 
Hejducka (Ś1.) uzyskała 12,1 sek. a w rzucie 
kulą Regulanka uzyskała 11,50 mtr. 


Informujemy... 


CENDROWSKI — dotychczasowy kapitan 
związkowy W. O, Z B. — podał się do dy- 
misji na skutek nawału pracy. Obowiązki ka- 
pitana zastępczo pełni wiceprezes Pastur- 
czak. 


CZESKA DRUŻYNA PIŁKARSKA CAFC 
ma grać w Łodzi z Z. Z. K. i Ł. K. S. w 
dniach 10 i 11 sierpnia, 

PIŁKARZE WARSZAWSKIEJ LEGII po 
zakończeniu rozgrywek o mistrzostwo W. O. 
Z. P. N. rozegrają kilka spotkań z drużyna- 
mi innych okręgów. I tak, przewidziane są 
spotkania z Cracovią, A, K. S Polonią (By- 
tom), Wartą i K. K. S. (Poznań), (M) 


RADZIECKA SPORTOWA DELEGACJA 
W POLSCE. Za pośrednictwem członków 
Polskiej Delegacji Sportowej, która przeby- 
wała w Moskwie, Państw. Urząd W. F. i 
P. W. zaprosił przewodniczącego Między- 
związkowego Komitetu do Spraw Kultury Fi- 
zycznej i Sportu, Romanowa oraz szereg Wwy- 
bitnych członków komitetu i naukowców. 
Przewodniczący Romanow oświadczył, żę z 
powodu nawału zajęć nie będzie mógł przy- 
być do Polski osobiście, wyśle jednak 5-oso« 
bową delegację z komitetu i 2 naukowców 
Wobec powyższej odpowiedzi, P. U. W, F. 
i P. W, oficjalnie wystąpił z zaproszeniem 
wymienionych delegacji sportowych, działa- 
czy radzieckich i naukowców, 


w sumie 10.000 zł dla zwycięzców konkur-j SZWECJA BIJE FILANDIĘ W LEKKOA- 
sw. W dniach 9 — 16 września br. odbędzie | TLETYCE 114,5:68,5. Rozegrane w Helsin- 
się turniej piłkarski o puchar 25-lecia z u- | kach między] ńsł e zawody lekkoatle- 
działem okręgowych reprezentacji Gdańska, ! tyczne por *.d y Tinladią i Szwecją, zakoń- 
Śląska, Krakowa i Warszawy. Kluby okręgu | czyły się wysokim zwycięstwem Szwecji w 


warczawskiego walczyć będą o puchar w tur- 
nieju szóstkowym. 

MARYMONT PO PRZEGRANEJ Z GRO- 
CHOWEM, co spowodowało utratę szans Ma 
rymontu na mistrzostwo grupy, złożył pro- 
test który nie został przez W, Z. O. P. N. 
uwzględniony. Wynik, uzyskany na boisku 
(6:2 dla Grochowa), uzyskał weryfikację 
Marymont odwołał się do P. Z. P. N. 

DAWIDOWICZÓWNA I PIETRUSZAK 
ZWYCIĘŻAJĄ. .W ramach „Święta morza” 
odbył sie w Krakowie wyścig pływacki na 
trasie 2,400 m. w kategorii pań i panów. 
W kategorii pań zwycieżyła Dawidowiczów- 
na (Cracovia) w 26,10. W konkurencji panów 
zwyciężył  Pietruezak (Cracovia) w czasie 
22,48 przed Korneckim (Cracovia) w 23,55 
i Słomiakiem (Wisła) w 24,40, Osółem na 
starcie stanęło 6 zawodniczek i 20 zawod- 
ników. 

ŚL. O. Z. P. N POSTANOWIŁ ZAKWA- 
LIFIKOWAĆ DO KLASY A jeszcze 2 kluby. 


Do rozgrywek eliminacyjnych dopuszczono 
rzów, R. K. S. Śląsk Tarnowskie Góry, KOD 
20 Katewice i R. K S$ K!nofrs 


wybijaiące się drużynv klasy B: Kresy Cho- | 


| stosunku 114,5 pkt.; 68,5 pkt. 


„PARTYZANT“ WYGRYW.. W LENIN- 
GRADZIE 2:1 (2:1). W obecności ponad 30 
tys. „ gostowiański „Partyzant“ ro- 
zegrał mecz piłkarski z repiezentacją Lenin- 
i gradu. Stojące na wy okim poziomie spotka- 
nie, "ak 4czyło się zwycięstwem Jugosłowian 
|w stosunku 2:1. Wszys'*ie bramki zdobyto 
w pierwszej połowie gry. 

KA? POKONAŁ RAMSEY*A. Mecz bokser- 
ski w wadze lekki: j 


. wię 4 


pomię lzy francuskim 
mttrzynem a Anglikiem Ramsey'em, 
wygrał na punkty Kai. 

LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY NIE BĘ- 
| DA STZ RTOWAĆ W POLSCE. Starania P, 
| Z. L. A. o sprowadzenie do Polski lekkoaile- 
| tów amerykańskich, którzy przed wyjazdem 


| 


Kaiem 


da Os'* odbyli tournee w Europie, nie dały 

| Pozytywnego rozulału. Amoryksnie starta- 

jmi kilku miasta h czeskich zakończyli swo 

je występy w Europie i po w; poczynku po 
średnio w Oslo. 


jjawią się b b 


Howe „opołem” 


Pod tytułem „Nowe „ŚPOŁEM” w 
nowej Polsce” ukazało się nakładem 
Związku Gospodarczego Spółdzielni 
R.P, (Zakłady Graficzne „Społam” 
w Lodzi) sprawozdanie z działalności 
Zarzadu „Społem w toku 1943:vm, 

S$prawożdańie ma na celu zapozna 
nie społeczeństwa z rocznym dotob- 
kiem największej centrali spółdziel- 
czości w Polsce. Olbrzymi tożtóst 

. spółdzielczości, któza stała się jednym 


z trzech podstawowych elementów ; 


ustroju demoktatycznej fośpodatki 
mieszanej w Polsce, ujęto na kartach 
sprawozdania w obrazy łatwe do ô- 
garnięcia, odpowiadające działalno- 
ści głównych wydziałów w organi- 
zaji- x 

W  przemyślnie skonstruowanych 
tablicach, wykresach i zestawieniach 
odzwierciedla się 
twórczy instytucji, 
pierwsżym roku swobodnej €qzysten- 
ch wykazała ttzykrotne tenlńie po- 


większenie obrotu kandłowezo w pó: ; 


tównaniu do oktesu przedwojehńe- 
gó. Jednocześnie żać w stosunktt do 
óchodu społecznego, spółdzielczość 
objęła około 13 proc, cö stańówi 


cjał gospodarczy 6d roku 1538-40. 
Sprawozdanie tie ogranicza się do 
statystyki, W takich rozdziałach, jak 
„Spółdzielczość i „Społem w gospo. 
„darćć narodowej odrodzonej Polski”, 
a!bó „Budowa i tóżwój orgańizacyj- 
nę Zwiąsku”, poruszono zagadnienia, 
stanowiące samą istote, samą naj- 
glebszą treść ekonomiki narodowej. 
Inny różdział „Społem w handlu 
zaotaniczńgm” iakkołwiek ten 


— 


dział pracy spółdzielczej jest jeszcze; zdem na nowe placówki powsta 
w żarzewiu -— rzuca światło na nowej 


fotmy handlu zagramiczyego, na Šy- 
stem bezcłowy i na zmienione po woj 
nłe kiesttnki ekspansji polskiego Eks- 
porhtt i ithportu. Rozdział 6 transpót. 


anion AARONA ANO OMA MNA 
* b E Lb 
$zezeciński RUP 


konkurentem BOS- 


Jak dohodi Kurier Szeżeciteki (3.8.46) * | 


ażtykuie pli „Powstaje wizja wielkiego Sżeżć 


ciini, Regiotalzy Urząd Planowania przy: | 
shpi dò opracowanie plána zéysépodaföWà-' i 


aia i zabudowańia iseti: 


wizju piapsilego Szeżecine. Sporządza % 
1 projekty rozbudowy żnisżczońye. 


ppm 4 
dzielnie oraz żókreśla się ramy rozbudowy i dztslsłe”. 


urządzenia miasta”. 


„Dzielnica zburzonego Sterego Miasta be- Wazszasiy ? 


dzie dzielnicą zitleni i słówiańsko - polskich 


Wyścigi konne na Służewcu 


Wyniki 5-gó dela 


GONITWA 1. Nagroda La Valiicze 806 słypewnie trzy zwarte dł Hl-ci o 8 dh Tei 


dia 4 Í i si. koni. Dysians ak. 2600 mir. 1. 
Talizman Hl (50) su Państw. Leszno (da. 
Szabiewski), 2. Jaworzyna (57) st. Leśniczów 
ka (dź. Bożgóbówiez), Wygrańs w 2.64 | pół 
(8—35—32 i pół — 25 i pół — 33 i pół—84). 
pewnie o 1 i pół dł Tót zw, = 120. 

GONITWA H. Nagsoda Jerciniego 8000 żł 
dia 3 i. koni. Dystans ck. 2200 mtr. 1. By 
stra H (57) st Leśniczówka (dż: Bogobó- 
wiet). 2. Spóźniony (bs) st. Państw. Golejcw- 
vö idi Jednaszewski). 8. Astrolog (5% (dź. 
Szymańckij, Wygrańe w 2 m. Ż6 a (18 — 87 
+: B5 — Si — 30) b. latwo o Ź dł, lit ci da 
leo. Tot. : sycz. 139. Porządk. 130. . 

GONITW: IH. Nagroda 6000 zł. dla 3 1. 
koni. Dyst. ok. 1600 mir. 1. Summerhay (86) 
st. Państw. Lósrno (chi. Szablewski). 2. Róż: 
ny (15) si. Państw. Janów Podlaski (chł 
Chmitiarezykj. 8, Mlecrśchannń (58)) dż. Dy 
lik. 4, Dae6ia (54) cał. Sżezepaniak. Wygrane 
w 1 m. 15 i pó! (5—31-33-58 i pół). Wy- 
święty a 1 dł. Hiei — 2 dł. Tót. zw. I8, 
frage, bio i 1380. "urząd. 870. 

GGRITWA IY. Nagroda 680 zł. dla 4 L. 
i si. konè. Dystańs ok. 2200 mir. 1. Helikón 
(E9 sł. oaństw. Widżów (74 Ołejnikj. 2. 
Lona l (57%) st Państ s. fanów Podlaski 
(aż. bipowitzj. Barissima (4) obi. Żie 
raiański. 
ehłune: Garey; Gotdquciie i dołonet. Wygra 
ab w 2 m. 25 8. (tigi ind 1 pół 
go owe 6 $ di. Fi o 4 dł. Ź ogólnego ts 
woryta To” . spadł dosiadający go chi. Kis 
a b Fal żw. 630, rane. 2 6 i 800 Porządk. 


GMÓ. 


"cie ilustruje uiedójtzaśe jeszcze w 


całoroczny wysiłek ; 
która już w tym; 


| 
| 


dziewięciokżotnie zwiększóny poteń- | Pić: 


jwzgodniehiće ż odpowiednimi czynnikami bg- 
„W treślarnisch RUP:u póissiaje żwólńu dy przedstawiona to żbopiniówunia komisji 


Mt za (57) dż. Bogohówiez. WY jiwo 4 2 dł Hiet — o pół dł. Tot. sw. 180, ' 


Ste. 8 
W nowej 


tej dziedzinie powoienne stosunki, Pzaliśmy jeś 6 odkrytym tniejscu Gtra- 

Tym sposobem sprawożdanie staje 
się obtazem dużej części natodowego 
życia gospodarczego. Sprawozdanie za 
rzadu „Społem ża rok 1945 jest bö- 
daj jedytyrm tealnym ujęciem zapad- 


ki Wiele jest jeszcze takich miejsu nieod- 
krytych, o których nie wie może silt z it- 
jących, lub tylko cmemiarne hieny. 

| gady uaiti, nieżtiowdowanaj pracy eki- 
nienia spółdzielczości ta naszych zie- 29 Powkieló aaa wdaje aa 
mitach, tyči SENMIEJSZYM, że jego teote dotad spalenisko czy teren egzekucji, Na 
tyczńgę rozważamia bopattć są naj: | tys odnalezionych mie będą już żerować 
żywszą praktyką. hieny fudzkie, 

mmm mmmircdammmimmmmńtormoniwmnacm twin AAA 


Wrocławski urząd mieszkaniowy 


źnowu na lamach prasy. 


Niedawnu drakowadiśmty list, skłe.] krwią pieczętowaji, takiej odpowie- 
rowany do uaszcj dep p rzez| dzi dawać nić gależy, 
etatowego gomak działu a> Gdy Wy”  żabezpieczaliście 
pw KP we Wrocławiw,| mieszkania, to my tótowaliśmy dró* 
tóremu wrócławski «rząd micsżka-| ge do Berlina — piszą rozgotyczeni 
giowy oćmówił przydziału mirszka-| Żołnierze i pytała: | 
nia, mimo, iż podał 6 dres jedzó:| Cóż my mamy robie? Już osiem ty 
go z wolnych lokali, ! godni śpimy kątem tu i ówdzie, Czy 

„Trybuna Doinosiąska'  (34/4,46)! mamy wrócić do Warszawy i powie- 
uzupełnia ten karygodny stan rzećzy 
fowyta przykładem i pisze cö nastą- 


ma 


wych obywateli - pianierów i $e 
h obywatele miasta Wrocławia miuszą 
„W związku ze sprawą tmieszka-| zajmować wille wielopokcjowe, źe 
niową we Wzocławiu otrzymaliśmy 
list, który służy joko jesżtze jeden 
przyczynek dowodzący skandalicz- 
nych stosunków, panujących dotych- 
czas na tym odcinku pracy Zarządu 
Miasta. 

Po trzechletniej tułaćcżce wofeńmej 
zostżi zdemobilizowani oficerowie 
i żełnierze skierowani do pracy W: 
Wrocławiu, W związku 2 przyja 


mieszkania kradytując posag?” 
Spratra ta 

wglądu 

ia. (ws) 


Za ġar 
dzieinie świat 


problem braku miósżkań, | Wydźłał Lekarski Uniwersytet Łódzkiego 

= „Prósżę sobie prsżukaż” — Gd! oyrur na tym twiejścu sórdeeżńńy *dziącz- 
powiadają parowie ż Wydziału Mie-| sość wszystkim bńctrom i żołńetiom 2 oho 
śzkaniowego.  ŻZołnierzem. kłórzy| ów refsiriacyjnych w Szkocji, a ikiańówi: 
przynależność Wrdeławia do Polski cie: boikemo, * —*»ułield, Mae Merry, Fair 
z pre! w field, Selk i, Bartow end i Irflme, którzy 
mnei ów %ipańiatojyśinie przyczymiiu się do wżbo- 
góźeńta bibióteki Wydniału, przesyłtjąc èm- 
ny dar w móśtaći 38 fontów książci: med$e- 
nych W iężyku ańgielskim. 


bidotwii zabytkowych. Mamy ta powazne że 

gadńienia do ćżżodnienić tych $zeczy ż pió- 

historykami i konserdatorami zabytków, 
„Prace nad programem planu żedudówy po 


NICI NA KARTKI 


siberoendwców, po otya präysiani ślę do wy nościowych Í każ. 
ontsią plani technicznego miasta t jego | ©: na besty litowe ŚR atezpniówe, i 
(waj | 4 UZDROWISKU DOLNOŚLĄSKIM 
Pracownicy Żasżądu Miejskiego będą mie- 
li w tdedługiń ozaśię możność korzystania 
z urlopów zdrowotnych w uzdrowiski dFinge 
"| śląskim — Wieniec-Zdrój. 


gonitw 4 sierpnia Czytelnicy piszą 


ż : 3870. Porząd. 540. 

GONITWA VL Nagróda 6000 zł dia 4 h i 
st. klaczy. Dystans okóło 1809 mir. 1. Sybil- 
łe d'Or (67) st. Państw. Gólejswkó (chł. Zió- 
teiańskij. 2, Pani Polmoodić (57) st. Państw. 
Iwno (dż. Sulik). á Czamara 1! (57) chł. 
Szablewski, 4 Umbrąga (57) aż. Dorosz. — 
Wycofana Lota 11. Wygrane w 1 m: 23 (19 
—$82 i pół — 81 i półj w walcć o szyję, Iflci 
a i dł Toi. zw. 170, frańc. 130 i 200. Port. 
610, 

GONITWA vii. Nagroda 5600 zł. dià $ 1. 


Mieszkańcy wsi gniśitnej Zabrodzie i olo: 
łcznych, gęsto w pobliżu tozsianych wsi, 
które gyiażdziśtie prómienidją dö  Żabtó- 
dzia — byli od dziesiątków lat dobrze uspo- 
łecznieni i przenikńięci rzetelnym demokra 
tycznym patriótyżniem. Świsdeżył o tym 
przed wojną olbrzymi ruch organizńcyjny, 
kulturalny, * ńawet artystyczny w naszym 
środowisku, oraz przynależność setek chło- 
pów < działaczy do przedwojennego „Wy- 
L |ewoleńia*, Świadczył 6 tym wzmożony, pód- 
l st. komi. Dystans òk. 1600 zł. 1. Diina (56) | zemny ruch chłopów w Okreśie okupacji, 
st. Państw. Okocim (dż. Baletrzak). 2. Býrt |nięustępliwa walka z ludożeróą faszystów. 
(56) st. Leśniczówka (ehf. Żając)). $. Opieka | skim i niezmierne ofiary w ludziach, któ. 
LR „gamie ezyk. 4. Chianti 50) dź. |cych Niemcy pómordowali w obozach. 
Jamnik. - Stefrą 175, chł. Kitcharski. Wy- Ten duch nienawiści i walki z wszystkim 


m Aż Albi, > graha w 1 m. 46 i pół s. les wiemieckie krwawo è niszczycićlskó od- 

(7 i pól — 86 i pół — 30 — 84 i pół) b. ła: fbi) się tia mnym Zabłódziu, zhiszeżonym 

two 6 8 dł. iii- 6 1 dł. Tot. zw. 150, franc. | moòno, a w okolicznych najbliższych wsiach, 

120 1140. Pórząd. 20, jak Zazdrość czy Niegów — w 80 proc. 

GONITWA Vii. Nagroda 5600 żł. dia 4 i. | p 

i st. koni. ” lans o*. 1800 mir. 1. Globus 

(86) st. Tar * (hi  uiiiefarożyk). 2. Ri- lama Ayi 

ta 164) at. Państw. Midzów ord Dalik, Zmiana siedziky 

$. Fima (54) (chi. Rucł-rskij. 4 Gap 11) Źwiązka b. więźniów politycznych 

(64) (dż. Dylik). Wyćótańa Opieka. Wygra- Śledźka Polskiego Zu bi Więtaidw Po: 

de 6 Ż ik. i pół 8. (31-81-0484 i pół it | iycenyci: śnięsiaś 4 obozów hitlerowskich = 

| pert | została przewięciona z ul. Wiejckiej aë i6 a 

framc. 120 ł 160. Porządk. 260. ul. Mókotoweką ne 48 („Rapswiańi"). 
Dysekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetatą fileógrańtożo. 


Góili WA V Nagroda Riutera (000 s dia | ng na doślawę 2 ch aparatów rogwujących przepływ wody w fiiirach według własnych 


3Ł oś. i kirezy. Dystenś vkot 1660 mir. 1. 
s "dół t i Państo Miebatów (dż. 


tysańków. 
tufortiaćje i materialy przetargowe olrsymiad można w bińsze Dyrekcji w Warsza. 


Stasiaki. 8. Póprźd (54) st. Państw. Kóżieńi | wie przy td. Starynkiewicza Nr B = Brim Zśópattywańia 1 piętro, pókój Ne Ż7 w 
ce (dż. Dorósź). &. Dziris (80) (dż, iagodziń | gódz. ód ý = 15, pier aan 


ski). Wycbfana Potogė. Wygrane wl m. iż 
i pół (gi i pół — Jii pół å 1 pół 


CENY GGŁÓYSZE M: 
Jałoszekie drobne neńólowć Pó (W a m aptas Poszukiwani módżin. 
Besłanowe ( wm serókości 1 capela po % al. 
reuakrejńym W zł (histy drukiem bw prso drożej W nuciótech uń.dzielnych 
S0 pro d.ożej Za 'erminówy druk sgłocżah Adnuuikwacja nie odpowiada. 


pe 8 4 «6 wyra 


NEJIYUJY KOM. ret 


B — 05632 


Ołarty tateży składać w tymże pókóju dó godz, tOtej dnie 14.VIIL1046 v 
Otwareje ttr uasiąpi tegoż dala 6 godz. itaj 


tłoczenia pfźsi 
inró O ies | Win — 


tówska 62, Nowy-Świst 47, Pal 


1 agubs 
toká rożófiitskiw 39 í 
a Reklany — al 
w 867-709 Biuro 


dzieć, że brok tniejsea dla prawdzi” 


„EA RAZSTZ 8 szpuleż ži- 
6 


swska 49 Ro 
a e ROME Zpółdz 
a a lamy d: 

Ogłoszeń +- Toctit Pietrwezek. s 
Ńskżsdśm Spółdziei Wydswniezej WIEDZA“ Drab S-dłdziełi Wydawialczej „WIEDZA: power sy 


Jak władorio, synbolicräy poźrzeb pró- 
Odhe 


jspoczną w epecjalnyni mtawzoleum na cmen- 
| cardi ma Woli, Mauasieum ni6 zostania jed- 
nak żaminiąte i będą dosypywanś dò niego 
| prochy z innych spaleńisk, m, in, z „Geślów- 
ki, ż Ńówoligch i innych, późsiej odlery* 
Protozólaniki PCK, wypróbowane juź w 
Istecach przy ekuhitmacjach i tuiśj epełńia- 
ją swą tródną, ofiarną I jakże doniosią ró- 
fe. Każdy przedmiot znaleziony wśród pfó- 
thów, które trzeba utatańmie przesiać, żósta- 
je zeprótókólowańy, aby atażył jako znak 
tozpozńewuży lub pamiątka dis rodziny. 


Kotoi znajdowane ne epalaniskach Sodda- 
he zostaną wkopertyzie. Odnaleziawa przez 
chipę POK w sutnach  GISZ+w, duża 
gars kul rewoiwerowych, które pozostały 
jw prochach epalonych ciał, jest jasńym do- 
| vódom, Że Hp powin tutaj już nie zbiotć- 
lwph ogsekucji, leca po prostu masowych 
tióżdetstw, 

W długiej połowie steżpńła PCK przyctą: 
ipi do prac eksirimacyjnych ze Bukowów, ko» 
j ło Jebłonny, Jest to wybija siedawać miej 
iaeo edzekwcji s paździerńika 1940 r. Jzk 


| 


| wskazują poszlaki istnieje możliwość, że po- 
(niosło tu śmierć okolo 100 ofiar sohwyta- 
nych pódczee %ietkiej opanki ta Prźdże, 
przewiekieńych mastępaie ha Pawiśk i fide 


mamusie i paniusie zachowują s0bie | cajute staniał aa wochodźi brzeg Wisży, 


Nowa ekehumzcja to nowa jeszcze jedia 


Mada  fIGWĄIBIWAĆ | karta w nieskończenie długim tejectyie zboć 
i szybkiego uporządkówa- m tiemieckich w Polsee. 


lekarski Łodzi 


Dzieł: te przeds ` ‘şe majtówśze zdo- 
bycze wiedzy, będą wybitną potnocą dla na- 
$zych profesórów tak % ich pra£ach nau- 
kowych jak i dla celów dydaktycznych rá- 
śzegó Wydziału. 

Jednocześnie serdecznie dziękttjemy p. fiut 
kówzikowi Witosławowi Porezyńskierhu zá 
trudy póńiesione przy przewiezienih te26 
| dań. 


i 


gg” 


jak rówsiał 


| Burniistty tego użdrowisks, 
| Państw. Zarząd Uzdrówięk przyezhi 2 pomo- 


rm warszuwsziego magistrat 


cą ; s 
żyjącym w Ciężkich waruńkach mieszkanią* 


wych i pracującym wyłtwale i ofiannie dla 
odbudowy stolicy; przyżnając im pesjónat 
w Wieńcu x cafkowitym wypossżeniert 

| Polsżanie uzdrowiska wśród Jadów śzpi!- 
kówych, ü zbocza gór Izerskich wódy miae- 
zalne i kąpiele borowitowe, radowe i Bwa- 
|oowężlotwe %piyfią ma pewna Mż szybki põ- 
|wrót do zdrowia chorych Warszawiaków. 


Apel chłopów z Zabrodzia 


| Stań materiality ludności bardzo čiçżki, 
|brak dosłownie wszystkiego, jest bardzo wie 
ie wdów Í sierot z ckródu walki podziemnej. 

Prosimy usilnie o przychylne spojrzenie w 
ńasżą rozpaczli%ą sytuację, zbadanie spra- 
wy i przydzieleńie: 

1) drzewa budulcowegó dla ludnóści, ófuż 
opałówtgo dla szkoły; 

2) blachy ha pokrycić £ wielkim trudem 
Wwztioszóńych drewnianych domostw; 

8) szkła | dla mieszkańców i dła szkoły; 

4) ceńńentu, szczególnie na prowizoryczne 
bodaj wamócnienhie mostów; 

5) natychiniastowćj, wydałtnój pomocy w 
ódbidowie zniszczońych Szkół powśzech- 
ńiych diè dzieci chłopskich © Kieinach, Mö: 
ściskach I Kukawke , Liicynowie Dużym, 
Anastażewić; 

6) przydzicłeńie baraku dużego $ Min. O 
btony Narodowej ia Doti Likiowy, salę że. 
brań — gdyż praca propagańdowó - kultu 
ftalna i ariystyczna na terenie gminy jast rü- 
pełałe uniemożliwióha, nawet kino objazdo 
wó Filmu Polskiegó, które przyjechało w 
lipon tb. bo taż pierwszy od 7 lat miś miało 
tóhalć na wyświetlenie filmów. 

Również w sźczęśliwym dla naszej tudnó 
séi wypadku przydzielenia nant baraki; pro: 
shay ób. Min. inf. i Prop. o przydzielenie 
materiału hó kilrtiyką i dekóracje. 

Że względu na wielkie zubóżenie ludnodzi 

jafe prósimy o śgecjatny przydział żyw. 
: j ubrania, óraż obuwia nà siie dla 
róyprowadzenia ich wśród najbiedniejszych, 
a szężególnie wdów i sierot. 


GALBARCZYR ANTONI 
inwalida wojenny 34 pp. 
Wieś Basinów, gmina Zabrodzie, powie! 
Radżyniiński 


ję 


4 
w ia: Dział ogłoszeń „Róbotńa” — Wat: awa, AL Jes soli 
atiżawa, al Pierockiego 11 Placówki „Czytetsika” w W arsżawie: Wiejst: 
zdźićlnta gozót: P} lawal'łów (Żóliborzj Zygmuntowska 6 Poznańska 38 Bigsś 
| W. aa s Marszefkowsta 
wnieżej „Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatels tÒ a 
Warszawa, ul Wspólna ar 50. j Mays u 


ul Targowa 70 


j AAAA R EIA TRA, W 
1034 a i ede 4 On BRDA 2 AA DAE oI 


Polgca | Prace ekshumacyjne ta Bukowa Z ŻYCIA PARTH 


rożgeczna się w drsęiej połowie siergnia 


IPPS roóspoczę! 


MET SKRYBA PA AO M p O ZEW WA e ZE A OO A AD ICE, TEE O A EZR I ND 0 0 


(och 


BIYDZIPA STO KOM. PPS. 
Nowóukohstytuowańy Stołeczny - Kom. 
urdądowańie w lokalu 
przy ul. Plusa 15. Sektetariżt czynny od 


ceń Pawiaka w ruinach przy ul Nowclip- |chów z wielu katowni, z GISZ-u, z Woli, rodz. 9 do 15.30. 
ty £ Powąsek obędzie się we wtorck ) 
| Prochy; tióre wępełniają aż 106 trumien ==] 


ODPRAWA 
KOMITETÓW POWIATOWYCH OMTUR 
ODŁOŻONA 


, Wojewódzk! Kom. OM TUR = W-wa, th- 
wiśdamia, +6 Odprawa tekrełórzy | prze- 
wodniczących powiatowych komitetów, kuj- 
fa vinna się odbyć 10 sierphia br. żostałk== 
z pówódń ókrezu wezasów I iiriopów prze: 
fożona na 16 września br. 


TEATR POLSKI (ol. Karzaia 2) — w wy» 
| sonanóu artystów Opóry Śląskiej o gedz. 19 
„Madame Butterfly” Puccinieżó: 

TEATR MUZYCZNÓ - OPERÓWY (Mas. 
śzałkówska 8) — godz. 16 Komedie miirycze 
fa pł. „Dzień ber kfamstwe", w teżycerii Ź. 
Koczanowieza. 

"TEATR MAŁY (Marszatkowetś $1) godi 
18 += „Szkarłatne róże”, 

TEATR POWSZECHNY (Żatmsjskiego 20} 
aPomochien domowa”. 

PRASKI TEATR REWII: godz. 17 i 19 == 
żewia p. é „Najlepiej w Warezswie”. 

TEATR STUDIO (Karowa 31): godi. 18,30 
„Sprawa Moniki“, 

TEATR LUDOWY (Praga, Targows 73j== 
iĝa wprost Dworca Wileńskiego — codzieńe 
die ó gódz. 19.30, w święta o godz. 15.00, 
47,30 i 19.45 wemóła rewia pls „Cos pó chié» 
sku”. 


$ reż 


a eei artirir WR S 
KINO ATLANTŹE (Chunietna 35) — „łóróe 
lewńa Śnieżka”. - Ner 
RING POLONIA (Marsżutkoweki $6j = 
„Piętro wyżej”. 
KINO SYRENA (Prags, lużynierska 4) -= 
„Powrót“ 
KINO TĘCZA  (Żolibórz, 
„Muzyka i miłość”. 
KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (żolibórż, PŁ Inwalidów 103t 
film faukowy: „Mieszkańcy léen” Początek 
6 godz. 17 i 19, w striele i święta o godz- 
Początek seansów w kinie „Tęcza” o godz. 
töh w „Atlasticu” 6 gódz. 12.00, w pozór 
stałych kinśelr o godz fś-ej. W niedzielę i 
święta poranki o godz. ił-ei 


b A 10 


WTOREK 6 sierpnia 

6.00 Sygnał czasu, piesi „Kiedy tenne 
wśtają zotże* 6.05 Dzien. poranny. 6.25 
Gimn. poran. 7.36 Powtórz. wiad. dzień. 
poran. 7.325 Muzyka pór. 8.30 Skrzyrmtę 
posz. rodz. 11.42 Aud. rólnieża. 12.05 
Dzien. półwidn. 12.85 Utwory na fet w 
wyk. J. Gawryluka. 13.25 Muzyka obiad, 
14.00 „O węglu* dwd, dla dzieci 1435 £ 
dziejów barbarż. niemieck. w Polsce. 
16.00 Dzien. Bopoź. 16.30 Euudy fört: w 
wyk. E. Fatsteinówny. 17.10 Kónc. ześpó: 
iu instrum. 17.55 Atid. wojsk. 18.10 „Ze 
śpiewem, muzyką po Polsce się STRYKÓfA" 
cz. I melodie Polski połudn. i aud. ludo- 
wa. 18.30 Kwartet c-moll  Bethovena. 
1900 Nauka przy głośn. Stromenger z 
bistor. muzyki oraz ilustracja muż. 19.30 
Kone. popul. orkiestry symfon. 20.00 
Dzien. wieczośny. 20.36 stuchów. pt. „TY 
ran i Tyzbe* wg. Szekspira. 21.00 Aud. 
dla Polaków zagr. 21.30 Skrzynka posż. 
rodz. żagł. 22:00 Koño: rożrywk. 22.30 
Muzyka tarteczna. 23.00 Ostatn. wiać, 
dzien. rad. 23.20 Program na jutro. 23.: 
Skrzynka posż. rodz. zagr. 23.55 Hymn. 


Suzina 4) = 


Zegarmistrze! 


Przybory ztgarmistrzowókie, farcze 1 tzędci 
do zegirków polcee 


PŁUCIENNIK i S-ka 


Warszawa; NOWY ŚWIAT S0=i p. 


1293 
DR MED SINNRO KSAWERY (z Warsżś: 
wyj specjalista óhorób skórnych 1 wekoryóa 


ńyćh, pęcherze. Przyjmuje: Łódź, ul. Kite 
lińskiegó tr iĝa w godz ij- i i~ 


OBWIESZCZENIE, Wydział liipotetrny Ssa 
Okręgówego w Wźrszawie Uubwieśżóżż, że pó 
zmarłym Karolu Ferdyńdńdsić Wiińcnaic Be- 
iierćie wspólwiaścicielu nier, Wr 16501 w 
Watszawić toczy ślą postępowania spadłia: 
we. Termite zamknięcia postępowania spod- 
kowego wyznacza się na dzień tasiępijący 
pó upływie sześciu miesięcy 6d daty pietw- 
szegó ogłóśronia w „Moniiorze Poisti“, w 
kancelarii Wydziału Hipolreznegó Sąda Ô- 
kręgowego w Wóźrśrawie, Rapueyńska 6, 
dokąd zainióreśowańi winni zgłóśić sV pra- 
wa, pod skutkami prekłużśi. 


m taż Polska PERRIS E) Piasta 
a f4, Środkowa 2. Mauręzste 
„Orka 


95 Spółdź Agenci: Praca: 


EBER Str. 6 


Opowiadanie żośnierza AK 


Że Starówki do Włoci 


„AROBOTNIK" 


a tam nowe prześladowania 


Entuzjaści Andersa zdziwią się nic- 
zmiernie, gdy się dowiedzą, że w ar- 
mii tego generała - watażki roi się od 
volksdeutschów i najprawdziwszych 
Niemców, byłych oficerów i podofi- 
cerów wehrmachtu a nawet SS. 

Nasuwa się pytanie, czy to jest mo- 
żliwe? Ale starszy strzelec Armii Kra- 
jowej M. P., który przed kilkoma dnia 
mi wrócił od ersa, nie mając żad- 
nych złudzeń, ani wątpliwości, infor- 
muje nas rzeczowo: 

-— A więc zaczęło się wszystko od 
Monte Cassino. Głównodowodzący 
Armii Amerykańskiej był zdania, że 
ta górska twierdza padnie bez boju, 
albowiem jest okrążona, a dowóz żyw 
mości i amunicji odcięty. To był sąd 
rozsądnego  Anglosasa, Natomiast 
gen. Anders był innego zdania, I oto 
na nasze nieszczęście brawura i głupo- 
ta zwyciężyły. Polski żołnierz nie wia- 
domo który taz w dziejach dowiódł 
światu, że jest żołnierzem niezrówna- 
nym i że gotów jest zawsze oddać swą 
krew za ojczyznę. 

Epos Monte Cassino przeszedł do 
historii. O makach na Monte Casino 
ATOMA RANNA OAM 


Mimochodem 
„Przedwojenne“ 


Przad wojną lubowaliśmy się we wszyst- 
kim, co zagraniczne. Bielskie wełny i toma- 
szowskie skorpetki szły do Anglii w celu o- 


stempłowania, poczem sprzedawana je w kra 


ju po cenach o 300% wyższych. 


Dztś pęd do zagranicznych towarów znacz- 


nie osłabł. Przysyłają nam tych cudów sporo 
4 rie wszystkie są takie znów cudowne, 

Dziś popieramy wyroby krajowe. Ale ~- 
przedwojenne, Koniecznie przedwojenne. 

Na zdrowy rozum biorąc, powinniśmy zty 
myślać łaceta, który chce nam wirynić wie- 
trżejącą od siedmiu lat wodę kolońska, albo 
zleżały materiał. A my nie. Proszę bardzo — 
płacimy chętnie wielokrotnie wyższe ceny. 
Oczywiście, jeśli stać nas na to. 

Przedwojenna pasta do butów, przedwojen 
ne pończochy, przedwojenne mydła, przed- 
wojenne budynie, omal, że przedwojenne 
rzodkiewki dostać można wszędzie, | 
` Sklepy włókiennicze — zwłaszcza na Sla- 
ska, = zawalone są wprost przedwojennymi 
wełnami, Meir 6 — 8 tys. zł. A ludzie mA 
caoi noszą, I są: zadowoleni. 

Tylko kupcy uśmiechają się pod tzw. wę- | 
sem. Oni wiedzą, że taki san: (a właściwie 
ten sam) materiał można dostać za 3 — 4 ty- 
siące, jako pochodzący z obecnej produkcji 
chafupniczej, 

Naszym snobom nie przyjdzie jednak do 
glowy, że łabryki w 1939 roku nie liczyły się 
z koniecznością przygotowania zapasów na 
6 lat wojny i 1% roku wolności, i, że wszyst- 
kie większe składy zostały z miejsca porząd- 
nie obszabrowane przez Niemców. 

, Nasze snoby chcą płacić. Chcą mieć lnk- 
sas. Chcą mieć „przedwojenny“ towar. 

Cóż na to poradzimy? 

Niech maja. : | 
A. TOM 


Margaret Storm Jameson 


śpiewa się dziś w Warszawie — tylko 
nie mówi się o tym, że Anders wygubił 
kwiat swej armii — właśnie pod Mon 
te Cassino. I po zwycięstwie — po 
szturmie i rzezi, która przeszła do le- 
gendy, Andersowi zabrakło ludzi do 
wypełnienia poszczetbionych szere- 
gów. 

Ale od czego jest dowcip wojaka-— 
Andersa. Oto wpadł on na koncept, 
twierdząc, że wśród jeńców niemiec- 
kich znajdą się zapewne Polacy, któ- 
rzy chętnie zasilą jego szeregi. 

Odezwa do jeńców narodowości 
polskiej wywołała nadspodziewany 
skutek — zgłosiło się mnóstwo chęt- 
nych „Polaków” — byli wśród ochot- 
ników i „Ślązacy” i „Pomorzanie — 
jedni mówili słabo po polsku drudzy 
prawie wcale. 

Anders zrobił przegląd i uradowa- 
ło się serce wodza — gdy ujrzał swą 
„wiarę”. 

Nic to, że na ogorzałych twarzach 
malował się iście germański wyraz bez 
czelności, a w głębi wejrzenia—strach 
i nienawiść. 

Nic to, że na dumnie wypiętych 
piersiach trafiały się tu i owdzie nie- 


wę i miasta rosyjskie. 

Żołnierze — jeńcy z pod Monte 
Cassino uzupełnili szeregi Andersa. 
I w ten to sposób faszystowska annia. 
generała — watażki została wzbuga- 
cona nowym, „cennym clementem 
gesmańskich kondotierów. 


ŻELAZNY KRZYŻ I AK 


Po bitwie pod Monte Cassino bli- 
cze narodowościowe wojsk gen. An- 
dersa zmieniło swój charaktet, sto- 
wiańskość wojaków zatraciła się w not 
dyczności tych nowych elementów, 
które wtargneły do armii polskiej. Lu- 
dzie „pochodzenia polskiego” szwar- 


rzały się nawet wypadki hitlerowskich 
pozdrowień. Niemcy, jako destrukcyj- 
ny czynnik rozkładowy, weszli door- 
ganizmu arm gen. Andersa. 

I oto przyszedł dzień, edy do ziemi 
Włoskiej poczęli sie przeciskać zbiego 
wie z jenieckich obozów Niemiec, — 
To: żołnierze Powstańcy Warszawy — 
dążyli do Andersa. 

Wśród nich był i nasz rozmówca— 
starszy strzelec Armii Krajowej MP. 


ZE STARÓWKI DO ITALII 


Pierwszego sierpnia 1944 roku star- 
szy strzelec MP. znalazł-się na baryka- 


mieckie żelazne krzyże — za Warsza- | 


dach Starego Miasta i opuścił je do- 


piero po kapitulacji Starego Miasta, | zg rosyjskich 


gdy wycofując się szli kanałami do 
Śródmieścia. 

Później przeszedł przez szereg obo- 
zów, aż wyzwolili go Amerykanie. 
Niebawem zgłosił się do gen. Macz- 
ka, ale do armii jego nie dostał się, bo 


nie miał „protekcji”. A tam z cy 


nie przyjmowali. 

Ktoś poradził, że do Andersa najła- 
twiej dostać się przez obóz Murnau. 

Z nad granicy holenderskiej do Au 
strii starszy strzelec MP jechał na t. 
Zw. „auto — stop”. Któż nie zna te- 
go sposobu? 

"Po 3-ch dniach nieustannej. niemal 
jazdy przeróżnymi alianckimi samo- 
chodami grupka weteranów ze Sta- 
rówiki — paradując w nowiuteńkich 
mundurach gen. Maczka i w przepiso- 
wych beretach, wylądowała szczęśli- 
wie w Murnau. : 

Stamtąd przy pierwszej „okazji” wy 
jechali nad włosko - austriacką gra- 
nicę. 

Przemycenie do stołecznej Italii nie 
nastręczało już wielu trudności, 
nie wymagało specjalnych wysiłków. 

Żolnierze -— tulacze odetchnęli z 
ulga, gdy któregoś wieczoru zatrzy- 
mali ich polscy żandarmi. Wędrówka 
ze Starówki do Włoch została. zakoń- 
czona — byli nareszcie u Andersa. 


PODPALACZE WARSZAWY 


Wszystko jest względne — bo np. 
w Warszawie wiemy, że Niemcy byli 
podpalaczami naszej stolicy, Nato- 
miast we włoskim korpusie Andersa 
żołnierzy Armii Krajowej powszęch- 
| nie nazywa się „podpalaczami War- 
szawy”. Hańbiące to piętno przylgnę-- 
ło do bohaterów Starówki, Woli, Mo- 
kotowa, Żoliborza i Czerniakowa... 
„Podpalacze Warszawy” są szyka- 


ani 


gotali między sobą po niemiecku. Zda! nowani i odpowiednio, oczywiście tra 


ktowani. ` 
Rzecz prosta, że „ochotnicy” z pod 
Monte Cassino, czyli niemieccy kon- 
dotierzy, któczy wkradli się w łaski 
| gen. Andersa i zachwaścili w ten spo- 
sób szeregi jego armii, zatruwają ży- 
cie żołnierzom warszawskim. ~ 
Rozmówca nasz skarżył się, że pfze- 
ciwkb członkom byłej Armii Krajo- 
wej Andersa występuje się wrecz wro- 
go. Jedynie senatorzy i bohaterzy 
39 roku mają poważanie i szacunek. 
Nie lepiej się dzieje i u Maczka, gdzie 
krzywym okiem patrzy się na żołnie- 
rzy z AK. 
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prasę socjalistyczną 
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— I był najeźdźcą pani ojczyzny. 
— Tak samo. jak wy — miał rozkaz. 
— Pani to sobie wmawia, czyż nie tak? — powiedział ci- 


ROSYJSCY EMIGRANCI W PAŻYŻU 


Jak wiadomo, po Wielkiej Rewolacji Paź- 
dziernikowej w Rosji, znaczna część rosyj- 
skich kół monarchistycznych i reakcyjnych 
znalazla się na emigracji. Najwięcej emigran 
zgromadziło się w Paryża, 
gdzie b. hrabiowie i książęta zajmowali posa- 
dy szoferów i portierów. Nastawienie całego 
tego Środowiska wobec Związku Radzieckie- 
go było, oczywiście, wrogie, 


Z tym większym zainteresowaniem czyta- 
my obecnie w moskiewskich „Iiwiestiach” ko 
respondencję z Paryża o rosyjskich emigran 

tach. 


Okazuje się, te podczas wojny środowisko 
tych emigrantów podzieliło się na dwie różne 
części. Część otwarcie współpracowała z hi- 
tlerowcami' t niecierpliwie oczekiwała zwy- 
cięstwa Niemiec nad Związkiem Radzieckim. 
Gdy wojska niemieckie zbliżały slę do kau- 
kashkich źródeł naftowych, wydawca rosyj- 
skiej emigracyjnej gazety w Paryżu nawet za 
czął sprzedawać akcje Kaukoskiego Towa- 
rzystwa Nałfotwefgo... 


Lec draga część emigracji rosyjskiej wal- 
czyła we francuskiej partyzantce i jej sym- 
patie były po stronie Armii Czerwonej. Zna- 
ny polityk rosyjski, Milukow, który zmarł w 
1943 r., przed śmiercią ogłosił list, w którym 
wyraża sńtrackę i wzywa Rosjan w Paryżn, 
by stanęli po stronie Związku Radzieckiego. 
Powstał nawet samodzielny rosyjski oddział 
partyzancki pod kierownictwem emigranta, 
inż, Ugrimowa. 


Obecnie w Paryżu pozostało 50.000 rosyj- 
skich emigrantów (przed wojną było 100.000), 
Znaczna większość spośród nich chce wrócić 
do Związku Radzieckiego. W Paryżu miesz- 
koją teraz: znany pisarz rosyjski J. Bunin, 
stara autorka Teffi, slynna primabalerina 
Krzesińska wraz g mężem, jednym z ostatnich 
potomków rodziny carskiej. 


W pecu rb. Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ogłosiło dekret, w myśl którego Rosja- 
nie zamieszkali we Francji, moga się starać 
o przywrócenie im obywatelstwa radzieckie- 
do. Korespondent „lzwiestił” donosi że ten 
dekret wywdłał wielką radość w kołach ro- 
syjskiej emigracji we Francji. 


ZMARŁ JAMES MARTON 


W Londynte zrnarł w wieku 60 lat, przy” 
módca tak zwanej Niezeleżnej Partii Pracy 
(1. L: P.), poseł do Izby Gmin, James Max- 
fon. W swoim czasie Niezależna Partia Pra- 
cy odgrywała wielką rolę i Maxton był w An 
gli bardzo popularny. Obecnie jest to mała 
grupka polityczna, nie mająca żadnego wpły- 
wu na życte kraju. 


James Maxton cieszył się jednak powszech 
nym. szacunkiem, dzięki wielkim zaletom umy 
stu i chorakteru. Jego kariera polityczna za- 
częłu się podczas pierwszej wojny światowej, 
gdy Maxton, jako zdecydowany pacyfista od- 
mówił wstąpienia do wojska i został ra to 
skazany na rok więzienia. Poczynając od ro- 
hu 1922, Maxton był posłem do Irby Gmin z 
okręgu Bridgeton, jednego z najbardziej pro- 
letariackich okręgów W. Brytanii. 


Po śmierci Maxiona cała prasa brytyjska 
zamieściła obszerne nekrologi, podkreślające 
wielkie zdolności zmarłego. Organ Partii Pra- 
cy, „Daily Herald" pisze, że gdyby okolicz- 
ności słę ułożyły inaczej i gdyby Maxton stę 
nie odseparował od Labour Party, zająłby 
on, być może, stanowisko premiera rządu bry 
tyjskiego. 

W: „Timeste” ukazat się nekrolog pióra 
„speakera” (przewodniczącego) Izby Gmin. 


DZIEJE ZAMACHU NA HITLERA 


Jedyny pozostały przy życiu uczestnik za- 
machu na Hitlera, dokonanego w dniu 20 lip- 
ca 1944 r., Otto John, b. radca prawny mie- 
mieckiej. spółki lotniczej „Lułthansa”, ogłosił 
na łamach „Reynolds News” szczegóły przy- 
gofowań do tego zamachu. Jak twierdzi John 
grupa  antyhitlerowska powstała jeszcze 
przed wybuchem wojny w 1939 r. Na czele 
tej grupy stali: b. burmistrz Lipska, dr Goer- 
deler, b. pruski min. skarbu, prot. Papifz i 
dwaj generałowie rezerwy — Beck i Ham- 
merstein. 


Po zakończentu wojny niemiecko-polsktej, 
toe wrześniu 1939 r., grupa ta jakoby rozpo- 
częła starania w kołach generałów niemtee- 
kich, by wojskowi skłonili Hitlera do sawar- 
cia pokoju. John zapewnia że toczyły się 
konkretne pertraktacje z aliantami sa pośred 
nictwem Watykanu. Alianci jakoby propono- 
wali Niemcom grantce s przed 1939 r. 

Rokowania się jednak rozbiły, a późnłejsze 
sukcesy Hitlera uniemożliwiły pozyskanie 
neralicji niemieckiej dla jakichkolwiek pla- 
nów antyhitlerowskich. 

John opowłada, że dopiero klęska Niemiec 
pod Stalingradem otworzyła nowe możliwo- 
ści dla działalności jego grupy. Dnia 13 mar 
ca 1943 r. nostąpił pierwszy zamach na życie 
Hitlera. Bomba zegarowa umieszczona w so- 
molocłe Hitlera jednak nie wybuchła. Po dłu 
gich przygotowaniach t pozyskania dla pla- 
nów antyhitlerowskich dalszej grupy poltty- 
ków i wojskowych, nastąpił zamach w dniu 
20 lipca 1944 r. — również nieudany. 

„Dziękujemy Bogu — kończy John — że 
alianci zwyciężyli, gdyż zwycięstwo hitleryt- 
mu oznaczałoby koniec cywilizowanego świa- 
ta”. 


PAŃSTWO W PAŃSTWIE 


Na południu Pereji znajdują się tereny na 
ftowe, eksploatowane przez anglo-trańskie to 
warzystwo naftowe, Jest to jeden z najwięk- 
szych na świecie kombinatów naftowych, po- 
€iadający własne rurociągi naltowe, okręty 
dla transportu nafty, lotniska, stacje radio- 
we, koleje żelazne, a nawet... własną policję. 
Gazety irańskie, jak widać, nie bez podstaw 
nazywają „pańctwem w państwie" ten potęż- 
ny i niezwykle dochodowy koncern. Gęsia 
cieć oddziałów Anglo-Iranu na terenie oałe- 
go kraju stanowi jedną z najpoważniejszych 
pozycji ekonomicznych i politycznych kapita 
tu angielskiego w Iranie. 

Około 100 tys. robotników irańskich pra- 
cuje dla koncem. Nędrny, niewolniczy po- 
ziom ich życia oddawna już stał się w Ira- 
nie tajemnicą publiczną. Niedawny strajk po- 
wszechny robotników wszystkich  przedsię- 
biorstw ujawnił całą glębię konfliktu z wła- 
ściciefami kopalń. Robotnicy pracujący w 
kopalniach żyją w warunkach opłakanych. 

trzymują oni najniższe pensje wśród rahgt- 
ników przemysłu irańskiego; a o ubezpiecze- 
niach społecznych nie ma mowy. Człowieka, 
który pracuje przez kilka lat i utracił zdol- 
ność do pracy. wyrzuca się po prostu na uli- 
cą. 

Dlatego też nie dziwnego, że spodziewając 
się zorganizowanego oporu robotników, dy- 
rekcja kopalń przy pomocy policji i władz 
miejscowych stosowała wszelkie kroki celem 
zduszenia wezelkiego ruchu demokratyczne» 
go, a szczególnie usiłowała i usiłuje nie do” 
puścić do utworzenia związków zawodowych. 


Celem ostatniej wizyty sekretarza Świa* 
towej Federacji Z. Z. Saillant w Perefi 
było właśnie nawiązania kontaktów z robot- 
nikami irańskimi i dopomożenie im w orga- 
nizacji związków zawodowych. (est). 


POWER GWÓWEWEWYÓŁ 


Z więcej niż przyjacielską złośliwośćią Aubrac powie- 


dział: 


— Więc mam posłać cię do. pułkownika, abyś prosił go 


Po drugiej stronie 


— Nienawidziłem go. Oczy jego były blisko moich i pa- 
trzałem w nie i nienawidziłem go. Raptem — nie oczekiwa- 
tèm tego — spojrzał w moje oczy: zobaczyłem jego źrenice 
iw nich ujrzałem jakim był prostym, audnym stworzeniem, 
mężem lub ojcem, może urzędnikiem albo ogrodnikiem i zro- 
biło mi się go żał, za jego nudę. Biedak, nie wie pewno jak 
powinna smakować dobra cebulowa zupa, mie wie, co to 
jeśt przez cały dzień próżnować, — w tej samej chwili wie- 
działem, że zobaczył mnie, trzydziestotrzyletniego Michała 
Aubrac, urodzonego we wsi koło Bordeaux i żyjącego cicho, 
ale szczęśliwie, w Paryżu — do sierpnia 1939. To było zdecy- 
dowanie dziwne — nawet podniecające — tak jak byśmy fru- 
wali — oh, nadzwyczajne. Potem poczułem smutek, tak, smu- 
tek... — mówił dotychczas z lekką ironią, niemal uśmiechając 
się. Ton jego zmienił się teraz i stał się zimny, poprawny: 

— To zepsuło wszystko, siedziałem z powrotem na krze- 
śle, a mój Niemiec... 
|. Młoda kobieta ledwie mogła mówić. Cała drżała. Zmu- 
szając się do spojrzenia na tę ostatnią, straszną Francję, obró- 
ciła się — mimowoli — do trzeciej osoby w pokoju, neutral- 
nej. Nie znalazła go, jak poprzednio, po swojej stronie: stojąc 
z tyfu, za Aubrac iem, przyglądał mu się. I 

— Tak, i co dalej? — zapytała półgłosem. 

. — Obaj podjęliśmy to, co przetwaliśmy na chwilę — pò- 
wiedział spokojnie Aubrac. 

— Pan mnie zawstydza. 

— Że jest pani Niemka? 

— Nie, że nie jestem w stanie znieść nieszcześcia =— po- 
wiedziała tym samym niskim, spokojnym głosem. — Gdyby 
to wszystko zdarzyło się mnie, tak, żebym znienawidziła swo- 
je życie — zabiłabym się... — uśmiechnęła się: — po cichu, 
oczywiście. 

.  — Doprawdy? Jakże nierózsądnie. Dowodziłem pani tyl- 
ko ,że ludzie mogą się nienawidzieć — nawet jako proste, na- 
gie istoty ludzkie. ą 

— Nie wszyscy Niemcy są brutalni —— powiedziała. — 
Mój mąż był żołnierzem, był dobry, miły, odważny. 


mi, innej nie było. ż 


cho, z gorzką pogardą. — Janie miałem rozkazu, aby przejść 


przez granicę do innego kraju i mondować itorturować ludzi, , 
k 


tórych winą było to, że nie lubią wojny — potrząsnął głową 
z zimną wściekłością. — Kiedy ten dobry, miły, odważny czło- 
wiek doszedł do. Normandii, pani ucałowała jego ręce, tak 
było, nieprawdaż? ponieważ pani wiedziała, że nie: było na 
nich francuskiej krwi. 

Podniecenie jakie go. opanowało sprawiło, że wyglądał 


jakby wyższy. W. odpowiedzi jej zabrzmiała wściekłość: była 


równie okrutna jak jego — równie ironiczna i niewybaczają- 
ca — jeśli nie miała racji, to była ta jedyna różnica między ni- 
— Dlaczego miała być krew? Nikt nie próbował go za- 
trzymać. 5 

Kapitan Long ztobił gwałtowny krok naprzód Czuł, że po- 
rusza się po zelektryfikowanym polu między tymi dwojgiem 
nieprzyjaciół, — czy byli nimi? Nie wiedział. Jego przywią- 
zanie do Aubraca nie rzucało żadnego Światła na naturę tego 
człowieka: widział, co zresztą mógł zobaczyć każdy, że Aubrac 
był zgorzkniały, nie lubił nawet siebie, ale udawał, że charak- 
terystyczną była dlań ironiczna wesołość. Ale wiedział także, 
że istotnym był uraz jakiego doznały jego uczucia ludzkie, 
uraz, który czynił go niedosiężnym; nie było sposobu, aby mu 
pomóc. Paraiętając o tym, położył ręce na stole i patrzył na 
niego z wyrazem rozbawionej troskliwości. Aubrac rzucił mu 
zniecierpliwione spojrzenie: 

— Co? Co powiedziałeś? — zapytał ostrym tonem. 

— Nic. Chciałem właśnie powiedzieć: może pozwolisz mi 
porozmawiać z pułkownikiem o młodym Leyde? Nie ma sen- 
su zatrzymywać go. To osioł, zrobił głupstwo i to wszystko— 
wzniecimy tylko masę złych uczuć, jeśli wymierzymy mu karę, 
Nie warto. BOY 

Mówił powoli i leniwie— aby nie wywołać w Aubracu 
wątnoliwości w to, że jest tylka prostolinijnym Anglikiem. 
Uważał, aby nie okazać ulsi, gdy Aubrac roześmiał się. 

— Sądzisz, że nie trzeba psuć nastroju naszych miodo- 
wych miesiecy z Niemcami! „Nie warto!” Czy wiesz, że je- 
steś poprostu nie do zniesienia. Jest jedna rzecz, której nikt 
nie może znieść —— to. sposób, w jaki Anglik wędruje po świe- 
cie, mamrocząc „nie warto” i wkładając wszystko do swojej 
kieszeni. 


— Do mojej możesz zajrzeć. 


„zza 


o przebaczenie dla tego małego Niemca? k 
—— Powiem, że ty się zgodziłeś — powiedział Long. 
— Dziękuję „odrzekł Aubrac-—Pójdę sam. Nie wierzę ci. 
Wstał i kulejąc wyszedł z pokoju, nie oglądając się na 
Marie. Nastąpiła chwiła ciszy, czuła, że powietrze w pokoju 
stało się lżejsze, mogła oddychać. Long powiedział zdaw- 
kowo: 


— Może pani usiądzie? 

Nie mogła zastosować, rozmawiając z tym młodym czło- 
wiekiem, nic innego oprócz grzeczności i swojej wesołości: . 

-— Zle się spisałam.. Jeżeli Heinrich zostanie zwolnio 
ny, będzie to zawdzięczał panu —— pan jest bardzo dobry. — 
Omal nie ziewnęła. 

— Obawiam się, że nie zrobiłem tego ze względu na 


chlopca — powiedział łagodnie Long. — Myślałem o Aubra- 


cu — to mu bardzo szkodzi, takie zdenerwowanie. Powinien 
prowadzić spokojny tryb życia. ; 

Była zła na siebie. Jej uczucie znudzenia — kiedy pomy- 
ślała, że pomógł jej ponieważ podziwiał ją — to był wulgarny 
błąd z jej strony. Powiedziała z ironią: 

| — Czy dlatego tu przyjechał? 

_— Przyjechał tu, ponieważ wiedział, że to będzie przy 
kre; — powiedział Long swoim urywanym głosem. — Qr 
uważa, że pora, aby młodzi Francuzi przestali njenawidzieć - - 
a to nie jest kraj, do którego można przyjechać, kiedy się che! 
zapomnieć wszystko, co się wie o okrucieństwie i nienaw-ś. 
Następny przestępca, którego schwytamy, może być widi 
Nie czuję, żeby ten kraj żałował albo był. przyjsźnie uspow 
biony. Nawet ta wieś... Morderstwo lub dwa paru trancu»: 
czy angielskich żołnierzy, uprowadzonych i zabitych — i 
również staniemy się niemi. Brutalność jest zaraźliwa. 

— Możecie się nie obawiać niczego w tei wsi — odr 
wiedziała mu sucho. — Mój szwagier, pułkownik von Gal 
jest człowiekiem, którego każdy, bez wzgledu na przekona 
polityczne, póważa. A on postanowił mieć tu spokó! 

Byta cisza. Pomyślała, że milczenie to najlepiej chara! 
ryzuie go jako Anglika. Anglicy nie poczuwa'a sie do 
wiązku zabawiania... Tak uważnie wsłuchiwał: * c 
żę nastenne pytanie zaskoczyło ją. 

-— Oni są dobrzy dla pani, prawda? 

— Kto? 

k (Dré n.) 
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